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Spotkanie w KC PZPR
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przyjął wczoraj 
w siedzibie Komitetu Central 
nCgo partii kilkuosobową gru­
pę działaczy samorządu miesz 
karków miast. W spotkaniu 
wziął udział Henryk Jabłoń­
ski.

W czasie rozmowy poruszo­
no szeroki wachlarz spraw, 
którymi na co dzień zajmuje 
się kilkusettysięczna rzesza 
działaczy samorządowych w 
mieście. Centralnym zagadnie 
niem — podkreślono — są dzia 
lania służące kształtowaniu so 
ej eliptycznej, patriotycznej
świadomości obywatelskiej, 
zwłaszcza wśród młodego po­
kolenia oraz rozwój i umacnia 
nie demokracji socjalistycz­
nej-

Edward Gierek złożył obec­
nym na spotkaniu, a za ich 
pośrednictwem wszystkim dzia 
larzom* samorządowym serde­
czne podziękowania za ich do 
tychezasowy trud i życzenia 
dalszych osiągnięć w pracy 
społecznej i zawodowej.

PAP

ZATRUDNIENIE ORAZ GOSPODAROWANIE 
FUNDUSZEM PŁAC ☆ WARUNKI SOCJALNO- 
BYTOWE ZAŁÓG PRACOWNICZYCH # WYKO­

RZYSTANIE CZASU PRACY

Posiedzenie w Urzędzie
Rady Ministrów

14 bm. odbyła się w Urzędzie Rady Ministrów narada na 
temat realizacji zadań w dziedzinie zatrudnienia i gospoda­
rowania funduszem płac oraz dalszej poprawy warunków 
socjalno-bytowych i warunków pracy załóg pracowniczych.
W obradach, którym prze­

wodniczył wiceprezes Rady 
Ministrów Jan Szydlak, wzięli 
udział wiceministrowie i wi­
cewojewodowie nadzorujący 
problematykę zatrudnienia i 
płac. Obecni bvli również se­
kretarz CRZZ Stanisław Szkra­
ba oraz przedstawiciele 
działu Ekonomicznego 
PZPR.

Podstawowe zadania w 

Wv- 
KC

oma-
wianej dziedzinie przedstawił 
minister pracy, płac i spraw 
socjalnych Tadeusz Rudolf. 
Zalicza się do nich przede 
wszystkim konsekwentne dzia­
łanie w kwestii zatrudnienia 
zgodnie z założeniami NPSG 
na bieżący rok i przeprowadzę 
nie koniecznych przemieszczeń 
zasobów pracy; pogłębienie ra­
cjonalizacji zatrudnienia, a 
zwłaszcza zapewnienie pracow 
pików nowo uruchamianym za 
Wadom. A także racjonalne 
zatrudnianie absolwentów
wkół.

Istotnymi zadaniami sa peł- 
ne skompletowanie załóg i 
^-ganizowanie szkolenia pra- 
Wwników dła uruchamianych 
* tym reku zakładów pracy. 
Zasp ck a j aru e z ? potr zebcwan i a 
nowych zakładów na pracow- 
ników powinno być oparte 
głownie na wykorzystaniu 
istniejących rezerw w czyn- 

zakładach pracy i zwięk- 
■^cnym udziale poszczególnych 
gestorów w pokryciu zapo­
lowania na kadry.

Dobra passa 
hokeistów trwa 

Trwa dobra passa polskich 
twistów na mistrzostwach 
splata grupy ,,B” w Tokio. W 
Poniedziałek Polska pokonała 
jorwegię 7:3 (2:1, 4:0, 1:2), 
garnki zdobyli — dla Polski: 
’fiiąsław Jobczyk — 2 (w 10 i 
2 ^in.) Leszek Kokoszka — 

31 i 37 min.) oraz Mie- 
.^ckończenie na str. 4^

Poznań, wtorek 15 marca 1977 Cena 50 gr 
• Wyd AB

Krajowa narada działaczy
samorządu mieszkańców miast

W Sali Kolumnowej Rady Państwa w Warszawie odbyła 
się 14 bm. krajowa narada działaczy samorządu mieszkań­
ców miast.
Eylo to spotkanie przedsta- 

| wicieli kilkutysięcznej rzeszy 
| działaczy samorządowych po­

święcone podsumowaniu do- 
I tychczasowego niemałego do­

robku i nakreśleniu dadszego 
I działania zmierzającego do u_ 

mocnienia i rozwoju samorząd 
I ności mieszkańców — jednej 

z form ludo\yładztwa a tym sa 
I mym ważnego ogniwa w struk 

turze naszej socjalistycznej de 
• mckracji. Przedmiotem obrad 
। były zagadnienia, którymi ży- 
' ją mieszkańcy osiedli miej- 
। skich, a więc dotyczące za- 
' równo ich udziału w rozwią- 
I zywaniu problemów kraju, re 

gionu i miejsca zamieszkania, 
I jak i codziennych spraw by­

towych oraz stale rosnących 
' potrzeb i aspiracji.

Konieczna jest ścisła wspói 
praca inwestorów z urzędami 
wojewódzkimi, które obok za­
pewniania kadr z terenowych 
zasobów pracy powinny na 

usuwaćbieżąco reagować
trudności w dziedzinie organi 
zacji szkolenia pracowników. 
Istotnym zadaniem jest za­
pewnienie mieszkań i urzą­
dzeń socjalnych oraz pełna 
realizacja budownictwa so­
cjalnego w nowych obiektach.

Ważnym zadaniem pozosta 
je nadal lepsze wykorzystanie 
czasu pracy. Niezbędne jest 
zwłaszcza konsekwentne rea­
lizowanie przyjętych w każ­
dym zakładzie programów po 
prawy wykorzystania czasu 
pracy. Przedmiotem kontroli

Dokończenie na str. 2

[ Wiece w Warszawie i Krakowie

Protest przeciwko 
siłom odwetu w RFN
Nie słabną glosy oburzenia 

i protes-tu w związku z anty­
polskimi prowokacjami pod ej 
mowanymi przez siły skrajnej 
prawicy i ugrupowania rewi- 
zjonistyczne w RFN. M. in. 
dalsze wiece protestacyjne od 
były się w Warszawie i Kra­
kowie.

Przeciwko antypolskiej kam 
panii zamanifestowało w po­
niedziałek blisko 2 008 pra­
cowników naukowych i stu­
dentów Szkoły Głównej Pla­
nowania i Statystyki w War­
szawie.

Podkreślając, że celem pol­
skiej polityki zagranicznej 
jest pokojowe współistnienie, 
bezpieczeństwo i ogólnoeuro­
pejska współpraca, w tym tak 
że z RFN, student Wydziału 
Handlu Zagranicznego Marek 
Stojanow — oświadczył, iż 
młodzież polska nie godzi się 
z próbami podważania ducha 
Helsinek, ustaleń przyjętych 
przez przywódców 33 krajów 
Europy, Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady. (PAP)

Naradę prowadził członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa, przewodniczący OK FJN 
— Henryk Jabłoński. Obecni 
byli: członek Biura Polityczne 
go, sekretarz KC PZPR — Ed 
ward Babiuch, zastępca człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Jerzy bu­

Tezy przemówień H. Ja­
błońskiego i W. Jarosińskie­
go zamieszczamy na str. 2.

kaszewicz, członek Sekret aria 
tu KC PZPR — Zdzisław Ku­
rowski, przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw polity­
cznych i organizacji społecz­
nych, członkowie* kierownictw 
szeregu resortów.

Obradom przysłuchiwali się 
goście zagraniczni — przeby­
wający w Polsce członkowie
delegacji 
CSRS i 
NRD.

Referat

Frontu Narodowego 
Frontu Narodowego

bilansujący dorobek
i nakreślający zadania jakie 
dla samorządu mieszkańców 
miast wynikają z programu 
VII Zjazdu PZPR wygłosił se 
kretorz OK FJN — Witold Ja 
r osińska.

ODZNACZANIA
DLA ZASŁUŻONYCH

DZIAŁACZY

Podczas przerwy w obra­
dach odbyła się uroczystość 
dekoracji odznaczeniami pań­
stwowymi 63-osobowej grupy 
zasłużonych działaczy samo- 
rządowych z całego kraju.

19 działaczy udekorowanych 
zostało Krzyżami Kawalersk:- 
mi Orderu Odrodzenia Pol­
ski, 17 — złotymi, 22 — sre­
brnymi i 5 — brązowymi Krzy 
żami Zasługi.

Aktu dekoracji dokonali 
Henryk Jabłoński, Edward 
Babiuch i Jerzy Łukaszewicz.

Z Wielkopolski odznaczenia 
państwowe otrzymali:

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski: Jadwiga 
Lenart — przewodnicząca Ko­
mitetu Osiedlowego nr 1 we 
Wschowie, woj. leszczyńskie;

Złote Krzyże Zasługi: An­
drzej Golon — członek Komi­
tetu Obwodowego na Osiedlu 
Przyjaźni w Poznatniiu, Stefan
Szyszka przewodniczący

Plenum Rady 
Naczelnej PKPS
Dalszy rozwój działalności 

opiekuńczej nad seniorami, 
osobami niepełnosprawnymi i 
znajdującymi się w trudnej 
sytuacji życiowej był zasadni 
czym tematem obrad plenar­
nego posiedzenia Rady Na­
czelnej Polskiego Komitetu

Pomocy Społecznej, które od­
było się 14 bm. w Warszawie.

Jak stwierdzono w czasie 
obrad, tylko w 1976 r. różnymi 
formami opieki i pomocy ze 
strony blisko 1,5-milionowej 
rzeszy członków organizacji, 
objętych zostało w całym kra 
ju ponad 270 000 osób, w tym 
około 80 000 — na wsi. Opie- 
ka ta realizowana jest np.
poprzez remonty mieszkań, za 
kup sprzętu domowego, po­
moc w uprawie ziemi; naj­
większym powodzeniem cie­
szą się tzw. usługi domowe z 
których w 1976 r. skorzystało 
około 20 000 osób. (PAP)

Komitetu Osiedlowego „Czasz 
kii” w Kaliszu, Stanisław Swi 
talski — przewodniczący ko­
mitetu osiedlowego w Pozna­
niu;

Srebrny Krzyż Zasługi: Zdzi 
sław Mcndlikowski — członek 
Komitetu Osiedlowego w Mar 
goninie, woj. pilskie;

Brązowe Krzyże Zasługi: Ha 
lina Kręciolek — członek ko­
mitetu obwodowego w Pozna 
‘niu i Janusz Niewiadomski — 
członek komitetu osiedlowego 
w Koninie.

Serdeczne gratulacje i ży­
czenia odznaczonym, a za ich 
pośrednictwem całemu akty­
wowi samorządowemu złożył 
Henryk Jabłoński, który wy- 
raził uznanie dla ich wkładu

Dokończenie na str. 2

'Wyroby z żywic epoksydowych

Zakłady Chemiczne w Nowej Sarzynie specjalizują się w produk-
oji m. in. środków ochrony roślin, żywic epoksydowych i poliestro­
wych; do nowości należą oleje, emulsje i pasty. Z wytwarzanych 
tutaj żywic powstają doskonale kajaki, przygotowuje się produk- 

,Syrena", płytek łazienkowychcię błotników dla samochodów 
i foteli klubowych. Na zdjęciu:

i Józef Gdula przy kajaku z żywic.
Fot. — CAF

Rozpoczęły się giełdy wiosenne w Poznaniu

Handel weryfikuje 
ofertę przemysłu

Wczoraj rozpoczęły się w Poznaniu na terenach MTP do­
roczne wiosenne giełdy handlowe. W czasie giełd przemysł 
oferuje handlowi towary, które pojawią się w sklepach
w drugiej połowie bieżącego 
tale roku 1978. Giełdy trwać
Wczoraj pod koniec pierw­

szego dnia handlowego odbyło 
się spotkanie ministra handlu 
wewnętrznego i usług Adama 
Kowalika z przedstawicielami 
największych organizacji han­
dlowych i prasy. W czasie spot 
kania dokonano wstępnej oce­
ny oferty handlowej i przed­
stawiono zamierzenia kontrak­
tacyjne.

Przedstawiciele Centrali Pań­
stwowego Handlu Wewnętrznego 
uważają na przykład, iż oferta w 
zakresie wyrobów*przemysłu lek­
kiego zaspokaja zapotrzebowanie 
handlu w 90 procentach. Za mało 
jest okryć damskich i dziewczę­
cych, ubiorów i bielizny dla dzieci, 
bielizny pościelowej, wyrobów ba­
wełnianych. skarpet i rajtuz dla 
dzieci. Otólnm niedobory występu­
ją w zakresie ubiorów jesienno- 
zimowych i całorocznych. Najgor­
sza sytuacja jest w zakresie arty­
kułów sportowych. Tutaj w wielu

oferta przemysłu jestwyrobach 
niniejsza niż roku ubiegłym.
Brakuje odzieży sportowej, nart, 
obuwia, sanek — tych ostatnich 
będz?^ o ^ętnw** r^n^f niż w ro­
ku 1976. Nieźle kształtują się p-o- 
pozycje w grupie artykułów pa. 
pierniczych. W tym ręku nie no- 
winno na przykład zabraknąć chu­
steczek i ręczników papierowych. 
Przedstawiciele CPHW zdyskwali­
fikowali 108 wyrobów jako nie od- 
nowiadającvch wymogom jakościo­
wym i mód”. będą zakupywa­
ne na tej giełdzie. —------------  

się z oficjalną wizytą do tego 
Piotr Jaroszewicz z małżonką.
Na warszawskim lotnisku 

Okęcie premiera żegnali człon 
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych-

Obecny był charge d’affaires 
a. i. Holandii w Polsce — Vi-
vian Meertins.

Premierowi towarzyszą w 
trakcie wizyty: minister han­
dlu zagranicznego i gospodarki 
morskiej — Jerzy Olszewski, 
ambasador PRL w Holandii — 
Józef Okuniewski, I zastępca 
ministra rolnictwa — Euge­
niusz Mazurkiewicz, wicemini­
ster spraw zagranicznych — 
Józef Czyrek, podsekretarz 
stanu przy Radzie Ministrów 
— Włodzimierz Janiurek, wi- 
cenre^es PAN, dyrektor Insty­
tutu Sadownictwa —Szczepan 
Pieniążek, uczestnik walk o 
wyzwolenie Holandii — płk 
rez. Władysław Stasiak oraz 
do-Mcy i eksperci.

W poniedziałek w południe 
samolot specjalny wiozący nre 
zesa Rady Ministrów PRL. 
Piotra Jaroszewicza z małżon­
ka i towarzyszącymi im osoba­
mi, wylądował na lotnisku 
Ypenburg w pobliżu Hag:.

Przy schodkach samolotu 
złożył raport szefowi rządu 
PRL dowódca bazy lotniczej 
Ypenburg, płk Kersten-

Premiera Jaroszewicza wita 
premier Królestwa Holandii, 
Joop den Uyl z małżonką, 
ministrowie, przedstawiciele

mgr inż. Maria Szczepanowska

roku oraz w pierwszym kwar- 
będą w Poznaniu do 18 marca.

Zdaniem kierownictwa „Społem” 
— tegoroczna oferta przemysłu, 
która jest większa od ubiegłorocz­
nej o około 10 nrncent nie y-Aoka 
ja zapotrzebowania tej organizacji 
w żadnym z asortymentów towa­
rów. Stosunkowo najlepiej jest w 
zakresie chemii gospodarczej. „Spo­
łem” zamierza na giełdach zaku­
pić towary wartości 10 mld zł.

Dobrej myśli są przeftstaw;<Sele 
CZSR „Samopomoc Chłopska”, któ 
rzy uważają, iż uda im się doko­
nać zakupu towarów wartości 15 
mld zł. W czasie spotkania mówio­
no też o tym, na ile tegoroczna 
kolekcja odpowiada tendencjom 
mody. Podkreślano, iż interesująca 
jest oferta koszul męskich, dżin­
sów, ubrań męskich ,odzieży dzie­
cięcej i młodzieżowej, wyrobów 
dziewiarskich. Negatywną ocenę 
zyskała kolekcja dam-
skich. Ponadto na giełdzie handel 
wystąpił z propozveią podjęcia 
przez przemysł produkcji SOD wy­
robów poszukiwanych przez kon­
sumentów.

Minister Adam Kowalik po­
zytywnie ocenił tegoroczne pro­
pozycje przemysłu. Szkoda tyl­
ko ,że stosunkowo niewielka 
jest oferta wyrobów najmod­
niejszych i najwyższej jakości. 
Niecelowe jest też prezentowa­
nie wyrobów, które nie stano­
wią oferty handlowej, Minister 
zaapelował do handlowców, aby 
dokonując zakupów uwzglęani

Dokończenie na str. 2

kraju prezes Rady Ministrów

władz miejskich. Obecni byli 
członkowie Ambasady PRL w 
Hadze z ambasadorem Józe­
fem Okuniewskim.

Po krótkiej ceremonii powi­
talnej w salonie recepcyjnym
lotniska, kolumna samochodów 
udała się do hotelu, który bę­
dzie rezydencją szefa rządu 
polskiego podczas wizyty ofi­
cjalnej w Holandii. (PAP)

Cementownia „Górażdżo“
Ruszył pierwszy dyn
Cementownia „Górażdże” da 

ła pierwsze tony cementu wy­
produkowane w młynie nr 1. 
W najbliższych tygodniach ru 
szą dalsze dwa młyny. Dotych 
czas w tym zakładzie — jed­
nym z największych i najno­
wocześniejszych w Europie — 
uzyskano już ponad 100 008 
ton klinkieru, z którego po 
przemieleniu pewstaje cement. 
Roboty koncentrują się obec­
nie w dziale pakowni i eks­
pedycji. (PAP)

Patrole policji
na ulicach Bolonii

W poniedziałek od wczes­
nych godzin rannych ulice Bo 
lonii patrolowane były przez 
wzmocnione siły policyjne. 
Centrum miasta przypomina 
rzeczywiście pele bitwy. Zde­
molowane są teatry, restaura 
cje, sklepy. O gwałtowności 
niedzielnych starć może dać 
wyobrażenie fakt, że policja 
musiala użyć pojazdów opan- 
cerzonych, a po wyrzuceniu 
granatów z gazem łzawiącym 
naa-jącym rozpędzić demon­
strantów siły porządkowe u-ży 
ły broni palnej. Studenci ob­
rzucali policjantów butelkami 
z benzyną. W czasie akcji po- 
ljcja skonfiskowała wielką 
ilość broni, zrabowanej w so­
botę w jednym ze sklepów z 
uzbrojeniem.

Premier Giulio Andrcotti 
zwołał nadzwyczajne posiedzę 
nie swych najbliższych współ 
pracowników, a senat włoski 
odroczył poniedziałkową dęba 
tę nt. afery łapówkarskioj a- 
mervkańsk:ego koncernu 
„Lockheed”. (PAP)

Prace budowlane 
na King George

Minęły 2 tygodnie od otwar 
cia polskiej bazy antarktycz- 
nej im. Henryka Arctowskie- 
go na wyspie King George. 
Wyspę opuścił jeden z dwu 
statków, które transportowały 
załogę i wyposażenie bazy, 
m/s „Zabrze”. W zatoce Ad­
miralicji cumuje już tylko 
„Dalmor”. Główne prace bu* 
dowlano-konstrukcyjne zosta­
ły wykonane. Rybacy wespół 
z ekipą techniczną i naukow­
cami pracują przy wznosze­
niu i wyposażeniu dalszych 
obiektów. Osatnio nad wielką 
halą stalową, w której znaj­
dują się urządzenia energe­
tyczne i radiostacja zakończo 
no układanie dachu. Zbudowa 
no też hydrofornię, która roz 
wiązuje problem zaopatrzenia 
stacji w wodę.

Coraz większego rozmachu 
nabierają prace badawcze, 
pracują już z pełnym rozma­
chem laboratoria biologiczne. 
Dokonano rozpoznania naj­
bliższego terenu i sporządzo­
no jego mapę. Członkowie za 
logi stacji urządzili także dal 
szą wyprawę rozpoznawczą 
na 40-kilometrowej trasie 
przez góry i lodowce do ra­
dzieckiej stacji Bellingshause 
na. Uzgodniono program 
współpracy obydwu stacji, a 
w tym m. in. wymianę nau­
kowców, którzy będą zimo­
wać w Antarktyce.

Budowa i działalność pol­
skiej stacji antarktycznej 
wciąż budzi wielkie zainte­
resowanie wśród naukowców 
różnych krajów działających 
w Antarktyce. Odnotowano 
m. in. wizytę amerykańskiego 
statku badawczego „Hero”.

PAP



Ważna każda minuta
dnia roboczego

Rozlewy 
radziecko-tureckie Współdecydowanie o warunkach życia

Mamy już potężny, rozbu­
dowany potencjał prze­
mysłowy. Dysponujemy 

coraz nowocześniejszymi ma­
szynami i urządzeniami, coraz 
wydajniejszymi technologiami. 
Nasze załogi legitymują się«wy 
sokimi na ogół kwalifikacjami 
i umiejętnościami. Efektem te­
go postępu jćst bardzo wyso­
ki przyrost produkcji w całej 
dekadzie lat siedemdziesiątych, 
a także stopniowa poprawa 
jej jakości oraz podejmowa­
nie wytwórczości wciąż no­
wych, potrzebnych gospodar­
ce i ludności wyrobów.

Czy osiągnięta sytuacja 
oznacza, że można zwolnić tern 
po, pozwolić sobie na pewne 
„luzy” w ciągu dnia robocze­
go? Wręcz przeciwnie. Zwięk­
szające się potrzeby społeczne 
i zadania gospodarcze obecne­
go 5-]ecia wymagają nasilenia 
wysiłków w celu dalszego 
“wzrostu efektywności działa­
nia; we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej w każ­
dym zakładzie.

Dotyczy to w pierwszym rzę 
dzie pełnego, jak najlepszego 
wykorzystywania czasu pracy. 
Staje się on coraz droższy. 
Rośnie przecież wartość nie tyl 
ko urządzeń produkcyjnych, su 
rowców i materiałów, ale rów­
nież pracy ludzkiej — bardziej 
złożonej, wydajniejszej i wy­
żej opłacanej. Obecnie więc 
zmarnotrawienie jednej godzi­
ny czy nawet jednej minuty 
duia roboczego kosztuje znacz 
nie więcej niż przed kilku laty- 
Straty z tego tytułu, a zatem 
utracona produkcja, zmniejszo 
ne dostawy towarów na rynek 
i eksport itp. powodują dodat­
kowe napięcia i trudności.

Dła zilustrowania skali problemu 
— garść danych porównawczych. 
Otóż w 1970 r. cały przemysł uspo­
łeczniony dawał w ciągu 1 ged-i- 
ny produkcję wartości o-koło 330 
min zł, natomiast w 1975 r. war­
tość ta przekroczyła 555 min zł. 
Trzeba przy tym uwzględnić fakt, 
że w ubiegłym roku osiągnęliśmy 
dalsze zwiększenie wartości pro­
dukcji przemysłowej. Jak podał 
GUS, wzrosła ona w stosunku do 
1975 r. o 10,7 proc., znów w pokaz 
nej mierze podnosząc cenę każdej 
godziny pracy.

A cóż to jest jedna minuta? Na 
pozór nie ma o czym mówić. W 
rzeczywistości jednak w ciągu jed 
nej minuty np. górnictwo i ener­
getyka ■wytworzyły w 1975 r. pro­
dukcję wartości 700 o«o zł (w 1970 r. 
— 450 600), przemysł ciężki — po­
nad 1,5 młn zł (w 1970 r. — 899 099 
zł), maszynowy — 1,5 min zł (7 lat 
temu — 780 000 zł), chemiczny — 
odpowiednio 900 000 zł i 580 000 zł, 
lekki — 950 000 zł i 580 900 zł, spo­
żywczy — 1,5 min zł i 930 000 zł.

Badania statystyczne wyka­
zują, że absencja w pracy pew 
nej części pracowników (nie 
licząc urlopów wypoczynko­
wych) przynosi straty czasu ro 
boczego — średnio dziennie w 
różnych przedsiębiorstwach — 
od 5 do 10 procent. Upraszcza 
jąc nieco, można powiedzieć, 
że te utracone 10 procent rów­
nałyby się (bierzemy za pod­
stawę rozmiary produkcji w 
1976 r.) utracie przeszło 20 000 
samochodów osobowych, 68 000 
pralek elektrycznych, ponad 
90 min metrów tkanin baweł­
nianych i bawełnopodobnych, 
prawie 2 min ton cementu itd.

Gra o czas jest więc warta 
dużych wysiłków. Na V Ple­
num KC PZPR poświęcono tej 
sprawie ogromną uwagę. Pra 
widłowe, maksymalne wyko­
rzystanie każdej minuty dnia 
roboczego, a zarazem wysoka 
dyscyplina, właściwa organiza 
cja zaopatrzenia, produkcji i 
kooperacji, bezawaryjne funk­
cjonowanie maszyn i urządzeń 
— to główne czynniki powo­
dzenia.

Ministrofwle spraw zagrani­
cznych ZSRR — Andriej Gro 
myk o i Turcji Ihsan Sabri 
Caglayangil rozpoczęli w Mos 
kwie rozmowy, w czasie któ­
rych omówili szereg kwestii 
dotyczących stosunków dwu­
stronnych. Podkreślono po­
myślny rozwój współpracy ra
dziecko 
nych dzie 
dzono, że

— tureckiej w róż- 
dzimach oraz stwier-

strony są zł 
al umacniać

szerząc wzajemnie k 
stosunki dobrcsąsicd:

Premier ZSRR A'.

ecydo- 
i roz- 

■zystne 
le.
kj Ko

TADEUSZ SAPOClNSKI

sygin przyjął w p-pledziałok 
na Kremlu ministra spraw za 
granicznych Tu J!, Ihsana 
Sąbri Caglayerg' W czasie 
rozmowy A. Kc-ygin potwier­
dził wolę ZSRR dalszego po­
głębiania wzajemnie korzyst­
nej współpracy z Turcją, pod 
kreślając, że obecnie istnieją 
niezbędne warunki umocnie­
nia stosunków- dobrego sąsiedz 
twa w interesie narodów obu 
krajów. (PAP)

Posiedzenie w Urzędzie
Rady Ministrów

Dokończeńie ze str. 1 
powinny być objęte straty 
czasu pracy na poszczegól­
nych stanowiskach. Jak wyni 
ka z przeprowadzonych ba­
dań, straty te kształtują się w 
granicach 6—10 proc., a w 
niektórych zakładach są na­
wet jeszcze wyższe. Gospodar 
ka czasem pracy musi być 
przedmiotem stałego nadzoru 
ze strony resortów, zjedno­
czeń i urzędów wojewódzkich.

Warunkiem osiągnięcia dal­
szej poprawy kwalifikacji 
kadr w zakładach pracy jest 
■wykonanie zadań w dziedzi­
nie zatrudnienia absolwentów 
szkół. Konieczne jest zwłasz­
cza konsekwentne wykonanie 
programu zakładającego skie 
rowanie do gospodarki żywno

KC PZPR i Rady Ministrów’, 
podkreślono potrzebę skupie­
nia uwagi i środków na dal­
szej poprawie bezpieczeństwa 
i higieny pracy ,w szczegól­
ności w tych przedsiębior­
stwach, w których sytuacja 
nie uległa jeszcze zasadniczej 
poprawie. (PAP)

Odwołano alarmy 
przeciwpowodziowe

W związku z obniżeniem po­
ziomu wód w Wiśle i w Odrze 
wszędzie wzdłuż tych rzek 
odwołane są już alarmy prze­
ciwpowodziowe. W woj. zielo

ściowej
nogórskim, jako ostatnim, 

maksymalnej liczby alarm ten anulowano 14 bm.

fi

Handel weryfikuje
Dokończeni* ze str 2 

zwłaszcza interesy nowyefi
województw oraz, aby ze szcze­
gólną wnikliwością przeanali­
zowali ofertę przemvsłu obuw­
niczego. Ze strony handlu po­
trzebna jest na tej giełdzie du­
ża elastyczność w działaniu, 
wychodzenie naprzeciw pro­
pozycjom przemysłu. Handlow­
cy działajac w imieniu konsu­
mentów nie powinni się oba­
wiać pewne20 ryzyka w podej­
mowaniu zakupów, jeżeli tylko 
Ich rezultatem mo->e być po-
jawienie w sklepach no-
wych, poszukiwanych wyrobów, 

(map)
r - ---------;'

„Koziołki" płacą
W 1036 grze W5«lkonr>lskiej Gry 

Liczbowej ..K o z i o i k i” w dniu 
13 marca 1977 r.. w której odbyły 
sie dwa losowania wnłvneło: 
Sin.722 zakładów wartości: 266.166,— 
zł. Fundusz nagród wynosi: 
146.391.— Zł.

W losnw-iniw T stwierdzono:

absolwentów szkół rolniczych 
i tych, których absolwenci są 
niezbędni w tej dziedzinie go 
spodarki. W opracowanych za 
kładowych programach przy­
jęć do pracy przewiduje się 
miejsca dla wszystkich tego­
rocznych absolwentów szkół.

Na naradzie podkreślono 
również potrzebę prowadze­
nia bardziej oszczędnego go­
spodarowania funduszem płac, 
a w szczególności, konieczność 
prawidłowego kształtowania 
wskaźników opłacania wzro­
stu wydajności. pracy. Uznano 
za niezbędne koncentrowanie 
się na wszystkich szczeblach 
zarządzania na takich meto­
dach gospodarowania posia­
danymi środkami, aby zapew­
nić ich jak-ynajwiększą spo­
łeczną i ekonomiczną efek­

tywność.
Zwrócono uwagę na potrze 

bę bardziej racjonalnego go­
spodarowania zakładowym 
funduszem socjalnym oraz 
właściwej eksploatacji posia­
danej pr5ez zakłady bazy wy 
poczynkowej, w tym także na 
leżytego przeprowadzania re-

Pomimo poprawy sytuacji 
nadal w województwach: to­
ruńskim, gdańskim i. zielono­
górskim obowiązuje stan pogo 
towia przeciw’po-wodziowego. 
Przypuszcza się, że w najbliż- 
sapch dniach zostanie ono od­
wołane.

Jak wynika z informacji 
departamentu gospodarki wod 
nej i melioracji Ministerstwa 
Rolnictwa wysoka woda na 
Odrze i Wiśle nie spowodowa 
ła większych uszkodzeń urzą­
dzeń przeciwpowodziowych. 
Woda pozalewała głównie ob­
szary położone między wała­
mi oraz tereny, które nie by­
ły nimi chronione. (PAP)

czwórki” no 3.863— zł:
nręmiowine” 
ki” no 67,— 
wane" po 25, 
5,— Zł.

,trójki 
,,trój-

zł; ..dwólki nremio- 
,— zł; „dwójki” po

W losowaniu TT stwierdzono:-' 
•..czwórki” o© 4.17«.— zł; ..tróiki 
premiowane” no 175.— zł; „trójki” 
po 75,— zł; „dwójki premiowane” 
po 20 dwójki - zł.

944-K1

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami o- 
pady deszczu. Temperatura maksy 
malna od 5 do 13 stopni.

OGODA

Dzisiehr* :nformocyjnv
opracował Andrzej Piechocki

STRONA

nu itów i modernizacji.
toku obrad poruszono

również zagadnienia dotyczą­
ce dalszej poprawy warun­
ków i bezpieczeństwa pracy. 
Stwierdzono, że wiele ■wypad­
ków powodowanych jest -wa­
dliwą organizacją pracy, nie­
docenianiem wagi spraw bhp 
przez niektórych pracowni­
ków, niedostateczną dyscypli­
ną, lekkomyślnością i niepo­
rządkiem na stanowiskach 
pracy, na przejściach i dro­
gach transportowych a także 
w szeregu przypadków nie- 
właściwym stanem technicz­
nym urządzeń produkcyjnych 
i pomocniczych. Zgodnie z za 
leceniami Biura Politycznego

„GŁOS 
Adres

w miejscu zamieszkania
Tezy przemówienia H. Jabłońskiego

— Narada rozszerzyła wie­
dzę o rozlicznych fermach 
pracy służącej wszechstronnej 
rozbudowie demokracji socja-
li stycznej, 
większych 
obywateli 
niu o ich

tworzeniu coraz 
możliwości udziału 

we współdecydowa- 
warunkach życia w

miejscu zamieszkania- Ta wici 
ce pożyteczna wymiana doś­
wiadczeń będzie owocować w 
naszej działalności, nadając co 
raz to głębszą treść realizacji 
hasła .,Dla ludzi i przez ludzi”.

— Trzy fundamentalne za­
sady demokracji — ludowładz- 
two, równoprawność obywateli 
i wolność jednostki mogą być 
w pełni zrealizowane tylko i je 
dynie w państwie socjalistycz­
nym. Żadne, nawet najpiękniej 
brzmiące sformułowania o lu- 
dowładztwie nie mogą go za­
gwarantować, gdy dyspozycja 
gospodarką narodową należy 
do prywatnych właścicieli. 
Równoprawność obywateli nie 
jest do pogodzenia ze zróżni­
cowaniem ich pozycji społecz­

nej. Podstawowym warunkiem 
wolności jednostki jest wyzwo­
lenie jej pracy od wyzysku, a 
warunkiem równoprawności 
— realizacja zasady, że obo­
wiązkiem każdego obywatela 
zdolnego do jej wykonywania 
jest praca.

— Nasza konstytucja określi­
ła pracę jako prawo, obowią­
zek i sprawę honoru obywate­
la. W naszych socjalistycznych 
warunkach praca to nie tylko 
źródło zarobkowania, to zara­
zem podstawowy miernik war­
tości obywatela. Pragniemy, a 
nasz ustrój gwarantuje taką 
możliwość, by w pracy czło­
wiek znajdował możność "wy­
kazania swych uzdolnień, wzbo 
gacał się wewnętrznie,

— Istnieje organiczny zwią­
zek między prawami i obowiąz 
kami obywateli. Z demokra­
tycznego charakteru państwa

— Partia, twórca podstawo­
wych założeń planó-,v społecz­
no-gospodarczych w dyskusji 
nad nimi nie ogranicza się do 
swych własnych szeregów, ale 
włącza w nie najszersze rzesze 
obywateli- Konsultacje projek­
tów ustaw, regulujących waż­
ne problemy społeczne lub gos 
podarcze przed ich wniesie­
niem do Sejmu — to szczegól­
na forma wiązania demokra­
cji przedstawicielskiej i bezpo­
średniej.

— Stale rozszerza się baza 
społeczna tych, którzy wpływa 
ją na losy naszego państwa. 
Walka o ideową jedność naro­
du, o zgodne zespolenie wysił­
ków w dziele umacniania jego 
najwyższego dobra — socjali­
stycznej ojczyzny, w pracy nad 
stałą poprawą materialnych i 
kulturalnych warunków bytu 
jest najwyższym nakazem pa­
triotycznym, najlepszą gwa­
rancją rozwoju socjalistycznej 
demokracji. Wszystko zaś co 
tej jedności chce przeszkodzić, 
choćby kryło się za parawa-

nem najbardziej górnolotnie 
brzmiącymi frazesów, jes, v 
swym efekcie antypatriotycz- : 
ne i wrogie prawdziwej demo- I 
kracji. Rozwój demokracji s- i 
cjalistycznej jest procesem 
trwałym. Wszystko co w tyra ' 
stałym wzbogacaniu demokrz- | 
cji dzieje się w miejscu zamie­
szkania stanowić może i p • 
winno cenny i coraz bardziej 
liczący się wkład.

— W samorządach miesz­
kańców widzimy ważki ele­
ment demokracji bezpośred­
niej, wielką szkołę wychowa­
nia obywatelskiego poprzez 
działanie, przez włączanie co­
raz szerszych kręgów Polaków 
do współdecydowania o ich 
własnych, wspólnych spra­
wach, do coraz bardziej aktyw 
nego ich współuczestnictwa w 
takim kształtowaniu warun­
ków w miejscu zamieszkania, 
by ludziom żyło się coraz le­
piej, a stosunki między nimi 
w coraz większym stopniu za­
sługiwały na miano socjali­
stycznych. (PAP)

Działania sprzyjające
rozwojowi miast i osiedli
Tezy przemówienia W. Jarosińskiego

1 — Znacząca rola samorządu 
(mieszkańców miast: jest on in_ 
, stytucją powszechną obejmują­

cą wszystkich mieszkańców. 
। Jest ważnym elementem syste­

mu politycznego naszego pań- 
| stwa, płaszczyzną integracji 
wszystkich organizacji, instytu- 

| cji i sił społecznych działają-
| cych w miejscu zamieszkania.

- . — Zadania samorządu: sa-
wymka konieczność powszech | morządy winny szerzej włączyć
nego poczucia pełnej odpowie- 
dzialności za jego losy, za­
równo całego społeczeństwa 
jak i każdego obywatela, nie­
zależnie od spełnianych prze­
zeń zadań, charakteru pracy 
czy stanowiska. Świadoma, 
aktywna działalność produtkcyj 
na i społeczna, rzetelne wyko­
nywanie przez obywateli ich 
obowiązków jest źródłem paw 
szechnego dobrobytu material­
nego, stwarza możliwości roz-

। się w rozwiązywanie proble­
mów gospodarki zasobamimów gospodarki

| mieszkaniowymi. Powinny
wzbogacać programy rozwoju 

I miast i osiedli własną pracą 
i mieszkańców. Energiczniej za­
jąć się sprawnością funkcjono- 

| wania handlu i usług, a także 
. przeciwdziałać różnym nega- 
I tywnym zjawiskom — przy pad 
। kom nadużyć, protekcjonizmu, 

łapownictwa. Samorząd jest 
odpowiednim forum dla kształ-

ną, rozwijać gospodarność i po­
szanowanie własności spolecz. 
rej. Winien odgrywać niema­
łą rolę w zakresie socjalistycz­
nego i patriotycznego wycho­
wywania młodzieży: szerzej 
podejmować zagadnienia opieki 
nad ludźmi starszymi i potrze­
bującymi pomocy; zwalczać 
objawy bezduszności, kariero- 
wiczostwa, marnotrawstwa mie 
n-ia społecznego, alkoholizmu.

— Kontrolna rola samorządu. 
Samorząd może być włączany 
szeroko do kontroli sprawowa­
nej przez rady narodowe oraz 
kontroli państwowej w spra­
wach handlu, usług, gospodar­
ki mieszkaniowej i komunal­
nej, służby zdrowia. Powinien 
stale umacniać współdziałanie 
z administracją. Sprawą pod­
stawową jest realizacja oby-

woju oświaty i kultury, umac- 1 tcwania socjalistycznej, patrio- 
nia siłę ojczyzny — a to stwa tycznej świadomości obywatel- 
rza warunki coraz wszech- ! skiej, powinien on w większym 
strenniejszego rozwoju każdej stopniu kształtować nastroje 
jednostki ludzkiej. Realizacja I społeczne, skutecznie przeciw-
wszysikich konsekwencji wy­
nikających z demokratycz­
nych treści socjalistycznego 
państwa wymaga odpowiedniej 
stałej rozbudowy instytucji de 
mokratycznych i stałego wzbo 
gacarria zakreśli ich działa ło oś 
ci.

stawiać się fałszywym czy an. 
I tysocjalistycznym poglądom. 

Ma szczególne dane by upo- 
I wszechniać socjalistyczny spo­

sób życia i socjalistyczne sto- 
I sunki międzyludzkie, utrwalać 
klimat dobrej roboty, podnosić 

I dyscyplinę zawodową i społecz

watelskich 
latów oraz 
kowywanie 
morządu.

wniosków i postu- 
rzeczowe ustosun- 
się do opinii sa-

— Działalność samorządu 
mocno zespala mieszkańców: 
samorząd jednoczy członków 
partii, stronnictw politycznych 
i bezpartyjnych, ludzi różnych 
światopoglądów, pokoleń, za­
wodów; złączonych pasją spo­
łecznego działania, dojrzałą od­
powiedzialnością za wspólne 
sprawy. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
w umacnianie socjalistycznej 
demokracji.

W imieniu odznaczanych po 
dziękował Bronisław Tabłew- 
ski, zastępca przewockuczące_ 
go Komitetu Osiedlowego 
„Śródmieście” w Koszalinie.

DYSKUSJA

Dyskusja wykazała, że sa­
morządność mieszkańców miast 
jest jedną z form ludowładz- 
twa i służy rozszerzeniu de­
mokracji socjalistycznej. Dzia­
łacze samorządu podejmowali 
w ostatnich latach sprawy o 
poważnej randze społecznej, 
współdecydowali w rozwiązy­
waniu wielu problemów spo­
łecznych i gospodarczych. Wzro 
sła rola samorządu w kształ­
towaniu poczucia współodpo­
wiedzialności* za całość mienia 
mieszkańców osiedla.

Mówiono o poważnym zna-

Krajowa narada

czeniu, jakie ma działalność
samorządu w zakresie szerokiej 
kontroli społecznej, podawano 
przykłady wskazujące na sku­
teczną walkę jaką prowadzą 
samorządy mieszkańców z wy-

stępującymi jeszcze gdzie nie- 
gdzśe lekceważeniem potrzeb 
człowieka, znieczulicą wobec 
spraw ludzkich, marnotraw­
stwem czasu, materiałów itd.

Wskazywano, że dobrze funk 
cjonujące samorządy mieszkań 
ców wpływają bezpośrednio na 
wyniki pracy zawodowej ludzi.

Wiele uwagi poświęcono pro­
blemom organizacji czynów 
społecznych, konieczności dal­
szej koncentracji sił i środków 
w celu uzyskiwania maksymal­
nych efektów ekonomicznych. 
W rozwiązywaniu wielu pro­
blemów w miejscu zamieszka­
nia zawiera się - obywatelskie 
współdecydowanie i współrzą­
dzenie krajem.

Wiele miejsca zajęły sprawy 
wychowania, opieki nad dzieć­
mi i młodzieżą, kształtowania 
postaw młodego pokolenia, za­
gadnienia dotyczące pomocy lu­
dziom starszych, tworzenia wa­
runków dla przedłużania ich

aktywności życiowej. Podkreś­
lono, że samorządy z coraz 
większą uwagą podchodzą do 
obywatelskich dezyderatów, 
które wzbogacają sumę wiedzy 
o ludzkich sprawach, kłopotach, 
aspiracjach i potrzebach.

Mówiono również o zada­
niach samorządu w kształtowa­
niu świadomości i postaw oby­
watelskich. Podkreślano, że ak­
tyw samorządu pogłębia w róż- 
nyph środowiskach, w bezpo­
średnim kontakcie z miesz­
kańcami zrozumienie źródeł na 
szych osiągnięć; popularyzuje 
politykę partii, wyjaśnia istotę 
istniejących jeszcze trudności 
i wskazuje na drogi ich prze­
zwyciężania.

Liczni mówcy podnosili pro­
blem doskonalenia metod współ 
pracy samorządów z admini­
stracją państwową, stałego po­
prawiania i usprawniania współ 
działania na linii „urząd-oby- 
watel”.

Głos w dyskusji zabrał czło­
nek Sekretariatu KC PZPP- 
przewodniczący Rady Głów­
nej FSZMP Zdzisław Kurow­
ski, który podkreślił, że rozwój 
i doskonalenie działalności sa' 
morządowej ma zasadnicze zna 
czenie dla kształtowania nasze­
go życia społecznego. Sam0' 
rządność, powszechność udzie* 
łu obywateli we współgosP0' 
darowaniu miastem, osiedlen1 
stanowi istotny warunek 
woju demokracji socjalisty^' 
nej. W pracy na terenie 
chcemy poprzez uczestnicy 
w rozwiązywaniu problemom 
socjalnych, oświatowych i ky 
turalnych uczyć młodych a-' 
tywnego stosunku do Pry. i 
mów społecznych, wypory 
konkretnym działaniem rant 
naszej demokracji, 
wać szacunek dla socjalisty^ 
nego państwa.

W dyskusji na krajowej 
radzie działaczy samerz? 
mieszkańców miast zabra 
łącznie głos 25 mówców.

Na zakończenie narady Pr^ 
mówienie wygłosił Henryk J* 
błoński. (PAP)
____ *_____ —*
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POLSKA-NRD

Postępy przyjaźni
Mijająca dzisiaj dziesiąta 

rocznica podpisania Ukła 
du o Przyjaźni. Współ­

pracy i Pomocy Wzajemnej 
między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną skła 
nia do znamiennych refleksji. 
Rzadko bawiem zdarza się. że 
układy międzypaństwowe tak 
szybko wypełniane są przeło­
mowymi treściami jak te. któ­
re określają ramy współpracy 
pomiędzy państwami socjali­
stycznymi. W przypadku zaś 
naszych stosunków z zachod­
nim sąsiadem ma to wymowę 
dodatkową.

Przypomnijmy, że państwo­
wość Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej przekroczyła za­
ledwie 27 lat. Kiedy 7 paź­
dziernika 1949 roku proklamo­
wano NRD, postępowe siły na 
świecie uznały to za zwrotne 
wydarzenie w dziejach euro­
pejskich. Z punktu widzenia 
Polski równie przełomowe zna 
ozenie miał Układ Zgorzelecki z 
6 lipca 1950 roku. zawartv mię­
dzy rządami Polski i NRD o 
wyuczeniu istniejącej granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze 
i Nysie.

Obydwa te wydarzenia, z 
punktu widzenia dziejów pol­
sko-niemieckich stanowią fun­
dament, na którym opiera się 
pokój w Europie środkowej. 
To właśnie utworzenie socjali­
stycznego państwa niemieckie­
go, związanego wielostronnymi 
i dwustronnymi sojuszami przy 
jaźni z innymi państwami współ 
noty socjalistycznej — zgodnie 
nie tylko z naszymi intencja­
mi — trwale wzmocniło siły 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

Przełom jaki dokonał się po 
obu stronach naszej zachodniej 
granicy fascynuje ludzi, którzy 
znają dawne dzieje sąsiedztwa 
polsko-niemieckiego. Bo prze­
cież kiedyś granica między 
narodami niemieckim i pol­
skim była zarzewiem niepoko­
jów i wojen. I tam, jakże nie­
dawno, za sprawą hitlerowców 
rozgorzała druga wojna świa­
towa. Teraz natomiast jest to 
granicą którą obywatele Pol­
ski i NRD . przekraczają bez 
paszportów i wiz. Od wpro­
wadzenia tych udogodnień, nie 
mających w przeszłości prece­
densu na żadnej z naszych gra­
nic, skorzystało z tych udogod­
nień -wiele milionów ludzi; sta­
tystyki odnotowują, że obywa­
tele NRD przekraczają każde­
go roku tę granicę 5 milionów 
razy, a nasi rodacy — 7 milio­
nów razy.

Te wzajemne wizyty dają 
wyniki, które trudno wymie­
rzyć jakimikolwiek liczbami. 
Dają bowiem okazję nawiązy­
wania niezliczonych kontaktów

Biegły: Po wypadku ba­
dałem ślady opon sa­
mochodowych na jezdni. 

Siady wskazywały, że ten, kto 
kierował pojazdem, zupełnie 
nad nim nie panował...

Oskarżony: Żona zjechała 
samochodem na prawe pabo- 

drogi i zahaczyła o drzew 
„Trochę w lewo i hamuj!” 

~~ krzyknąłem. Po tych sło­
dach pojazd skręcił wr lewo, 

przyspieszył. Jechał 
^prost na chodnik, na którym 
była kobieta z dziećmi. Zgłu­
piałem: nie wiedziałem, co ro­
bić...

Oskarżona: Straciłam gło- 
kiedy samochód zaczął 

l^ździć zygzakiem. Ochłonę- 
tem dopiero po uderzeniu w 
^zewo, na którym pojazd się 
otrzymał...
^rzed tym uderzeniem w 
^ewo „Warszawa” (za jej 
kierownicą siedziała oskarżo­
na Anną S.) potrąciła trzy oso- 

idące chodnikiem. Skutki 
7ły tragiczne: młoda kobieta 
" Danuta K. poniosła śmierć 
na miejscu, a 15-miesięczny 

denatki i jej 3-letnia 
sk'?trzenica doznali m. in. zła 

podstawy czaszki.
^stęp d0 tych wydarzeń sta 

n^viła libacja, podczas której 
^arżony Marek S. wypił pół 

wódki. Pijatyka zakoń- 
się 16 lipca 1976 roku 

po północy. Tego sa- 
dnia przed południem 

jarzony pił wino i piwo. O1 
, 'M, kiedy wrócił do domu, 

_ mocno pijany (w jego 
po wypadku stwier- 

2 10 2,55 promille alkoholu).

i skręcać ani też 
biegów, a pon adto 
mylił się jej z 

przyspieszenia. Pro- 
samochodu, któ-

rym oskarżeni 
rodziców’, było 
nie osobliwe i 
Pijany Marek

Ufnością, gdyby był-trzeż- 

nie tylko zawodowych i służ­
bowych, lecz także zupełnie 
prywatnych. Dzięki temu właś­
nie nieufność i uprzedzenia 
ustępują wzajemnym sympa­
tiom i przyjaźniom. Ńajwy-
mowniejszym symptomem
zmian dokonujących się w tej 
dziedzinie jest fakt, że rocznie 
pc obu stronach Odry i Nysy 
zawiera się 400—500 mał­
żeństw mieszanych

Oceniając proces psycholo­
gicznych i politycznych prze­
mian w świadomości ludzi po 
obu stronach Odry i Nysy, or­
gan Komitetu Centralnego Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności, „Neues Deut- 
schland” pisał niedawno:

„Fakt, że NRD i Polska połą­
czone są więzami przyjaźni. Jest 
dla ludzi w naszym kraju czymś, 
do czego przywykliśmy, czymś sa­
mo przez się zrozumiałym. A jed­
nak komuś, kto obserwuje histo­
rię naszych narodów z większego 
dystansu, nasze stosunki mogą się 
wydawać cudem: w jaki bowiem 
sposób po straszliwych zbrodniach 
faszyzmu hitlerowskiego na naro­
dzie polskim, w tak krótkim hi­
storycznie okresie mogły powstać 
stosunki tak zasadniczo zmienione? 
Było to możliwe, ponieważ oba 
nasze narody wkroczyły na d-orę 
socjalizmu. Nasze partie — SED 
i PZPR, kierując się marłęsizmem- 
leninizmem i proletariackim inter­
nacjonalizmem, zwróciły nasze na­
rody ku sobie. I tak staliśmy się 
przyjaciółmi na zawsze”.

Tak owocują decyzje podję­
te dla przyszłości naszych dwu 
stronnych stosunków, a tvm 
samym Europy. Z myślą o tym 
właśnie przed dziesięciu latv, 
w okresie, kiedy świat zachod­
ni lansował wobec krajów so- 
cjalistycznvch tak zwaną tak­
tykę selektywnego współist­
nienia. nodpisano układ o przy 
jaźni umacniający to wszystko 
co łączy Polskę i NRD oraz 
ułatwia zgodne działanie na 
rzecz wspólnego bezpieczeń­
stwa i pokojowego rozwoju.

Lata siedemdziesiąte nadały 
nowe ważne impulsy współ­
pracy miedzy naszymi sąsiedz­
kimi państwami. Warto przy­
pomnieć mało u nas upow­
szechniony fakt, iż począwszy 
od roku 1971 nie ma w prze­
myśle Niemieckiej Republiki 
Demokratvcznej takiej inwe­
stycji, która nie byłaby zara­
zem przykładem socjalistycz­
nej integracji ekonomicznej po 
między wszystkimi krajami 
członkowskimi Radv Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej. W 
naszych stosunkach z NRD po­
stępy w tej dziedzinie toruje i 
ułatwia decyzja o otwarciu gra­
nicy. Przykładem są tereny 

wy, nie podjąłby decyzji wy­
jazdu na miasto samochodem 
prowadzonym przez żonę, 
która do tego czasu samodziel 
nie przejechała około — dwóch 
kilometrów.

Oskarżona: Krytycznego
dnia około czternastej uzgo- 
dmiliśmy, że odwiedtzimy 
moich rodziców, mieszkają­
cych w pobliżu, a udamy się 
do nich samochodem, który ja 
poprowadzę. Zdziwiłam się, 
że Marek od razu wyraził zgo 
dę na to, bym usiadła za kie-

Refleksje z sali sądowej

Jazda bez kierowcy
równicą. Poprzednio (myślę o 
dwóch moich jazdach przed 
wypadkiem) bardzo 
siałam go prosić o 
steru ~

Zawartego w tej

długo mu 
dostęp do

wypowie -
dtoi zwrotu „ja poprowadzę” 
ni-e należy rozumieć dosłow­
nie. Anna S. nie potrafiła bo­
wiem ani
zmieniać 
hamulec 
pedałem 
wadzenie

jechali do jej 
więc niezmier 
niebezpieczne. 
S. przełączał

biegi każdorazowo poprzedza- .

nadgraniczne, gdzie obydwa 
państwa wspólnie rozwiązują 
szereg kwestii komunalnych, 
socjalnych i ekonomicznych. 
Gazdę indziej zrodziły się nie­
znane dotychczas formy wza­
jemnej współpracy. Symbolem 
tego jest przędzalnia „Przy­
jaźń” w Zawierciu — wspólnie 
zbudowana, wspólnie zarządza 
na i wspólnie eksploatowana.

W realizacji znajduje się te­
raz prawie sto różnych poro­
zumień podjętych na zasadach 
specjalizacji bądź kooperacji 
przemysłowej. Oblicza sie. że 
za trzy lata w obrotach han­
dlowych maszynami i urządze­
niami przeszło trzecią część sta 
nowić będzie wymiana oparta 
o umowy specjalizacyjne i ko­
operacyjne Polski i NRD, na­
tomiast w przemyśl chemicz-
nym przeszło 46 procent.
Będą to wskaźniki najwyższe 
w Radzie Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

Podczas niedawnego spotka­
nia w Polsce sekretarza gene­
ralnego KC Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności — 
Ericha Honeckera i I sekreta­
rza KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — Edwarda 
Gierka uznano za celowe opra­
cowanie koncepcji dalszej roz­
budowy trwałych powiązań 
gospodarczych, zgodnie z wy­
tycznymi zjazdów bratnich par­
tii oraz z kompleksowym pro­
gramem Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Służyć to 
będzie — jak podkreślono — 
żywotnym interesom 
narodów.

We wzajemnych 
związkach przemiany 

naszych

ścisłych 
następo-

wały szczególnie szybko w la­
tach siedemdziesiątych. Torują 
one drogę nowym jakościowym 
stosunkom współpracy, możli­
wym do osiągnięcia właśnie 
dzięki zacieśnianiu powiązań 
miedzy naszymi narodami i 
państwami.

Wszystko to stworzyło po­
trzebę zawarcia nowego układu 
o przyjaźni, współpracy wza­
jemnej i pomocy, co zapowie­
dziano w komunikacie o nie­
dawnym spotkaniu naszych 
przywódców. Teń nowy układ 
— uwzględniając wszystko co 
tak doniosłe jest w układach 
zgorzeleckim i dwustronnym 
sprzed dziesięciu lat, będzie 
odpowiadać wyższemu etapo­
wi bliskich i przyjacielskich 
stosunków między obu krajami.

TADEUSZ KACZMAREK 

jąc ten zabieg rozkazem „wciś 
nij sprzęgło!”. Oskarżana wy­
konywała te polecenia i inne 
(„ham<uj!”, „gazu!”), natomiast 
samodzielnie manewrowała 
kierownicą. Nie była to pew­
na i płynna jazda, ale dopóki 
posuwali się drogą prostą 
jak strzelił nie stworzyli nie­
bezpiecznej sytuacji. Inaczej 
było już na pierwszym zakrę­
cie. Anna S. jadąc na tym wi 
radu z szybkością 35 km i 
chcąc skręcić w lewo nie zdo 
łała opanować pojazdu i zje-

chała na prawe pobocze. Scię 
ła rosnące tam drzewko, po 
czym przy pomocy męża, 
który schwycił ster, skierowa 
ła samochód w lewo. „Iła­
muj! krzyknął wówczas
oskarżony, ale jej pomyliły 
się pedały i dodała gazu. 
„Warszawa” potrąciła kobietę 
i dzieci, przedarła się przez 
żywopłot (oddzielający chod­
nik od posesji), zgięła metalo­
wy słupek ogrodzenia i zatrzy 
mała się dopiero po uderz e- 
niu w pień wiśni rosnącej w 
ogrodzie.

Oskarżona pozostała na 
miejscu wypadku i pomogła 
odwieźć ciężko ranne dzieci

W maju pierwsi goście

Po-
po-prawi on znacznie sytuację noclegową miasta obecnie siedziby wtadz wojewódzkich. Hotel 

siada 220 miejsc w jedno- i dwuosobowych pokojach oraz w 5 apartamentach. 7-kondygnacyjny
budynek otrzymał ładną zewnętrzną elewację z płytek aluminiowych w jasnych kolorach. Na par­
terze mieszczą się m. in. restauracja, kawiarnia i nocny lokal. Nadto jest tu także klub z czytel­

nią i biblioteką.
Zaplecze gastronomiczne budynku wyposażone jest w nowoczesne maszyny i urządzenia sprowa­
dzone m. in. z Francji i Włoch. Generalny wykonawca — Kaliskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
opuści teren budowy 31 bm. W ciągu kwietnia trwać jeszcze będą końcowe prace przy urządza­
niu i wyposażaniu hotelu. Pierwsi goście mają w rim zamieszkać 1 maja br. (za)

Na zdjęciu: fronton nowego hotelu „Prosną".
Fot. — H. Kamza

w*s 
140!

BI»lxti

W Kaliszu kończą się prace przy budowie i wyposażaniu „orbisowskiego" hotelu „Prosną”.

Orki, siewy, nawożenie 
gleb — to tematy, które do­
minują teraz w gospodarskich 
rozmowach. Gdzieniegdzie na 
polach zaczął się już ruch. 
W magazynach nie brakuje 
ziarna siewnego, gorzej jest 
jednak z nawozami. Przede 
wszystkim brakuje azotowych 
i wapna. Poprawiła się nato­
miast sytutteja z fosforowymi. 
To, co zaplanowano na wio­
senne siewy, zgodnie z roz­
dzielnikiem będzie dostarcza 
ne do magazynów.

Pozńańskie Zakłady Na­
wozów Fosforowych pra 

cują w ruchu ciągłym: 
przez całą dobę, w niedziele 
i święta, w 4-brygadowym sy­
stemie pracy. Formy skrócone 
go czasu pracy rekompensuje 
zwiększona, wydajność załogi, 
mechanizacja i automatyzacja 
procesów produkcyjnych.

W ostatnich miesiącach u- 
biegłego roku wystąpiły pew- 

produkcjine zakłócenia
superfosfatu, przeprowadzano 
bowiem modernizację podsta­
wowych urządzeń do produk­
cji tych nawozów. W tym ro­
ku będzie ich można wyprodu 
kować o 7 procent więcej niż 
w ubiegłym. Nie jest to impo 
nująca nadwyżka, ale nie w 
ilości lecz w jakości tkwi istot 
ny sens tej modernizacji. Po- 

do szpitala w Słupcy. A 
oskarżony?

„Marek S. pobiegł do kio­
sku „Piwosz”, gdzie — zda- 
niem Sądu celowo wypił
1/3 butelki wina zamierzając 
w ten sposób upozorować, że 
jego nietrzeźwość była wyni­
kiem wypicia alkoholu po wy 
padku, a nie przed wypad­
kiem. W pełni zdawał sobie 
bowiem sprawę z tego, że gro 
żą mu o wiele surowsze kon- 
sekwencje w razie ujawnie­
nia, iż był nietrzeźwy w chwili

wypadku' stwierdził Sąd
Rejonowy w- Słuipcy. Dodał 
jeszcze, że podzielił pogląd 
biegłego lekarza, którego zda- 
nie-m ujawnienie 2,55 promil- 
le alkoholu w krwi oskarżo­
nego jednoznacznie świadczy 
o piciu przezeń napojów alko 
holowych przed wypadkiem.

Anna i Marek S. nie chcieli 
spowodować tej tragedii. Zda 
wali sobie wszakże sprawę z 
tógo, że źle może się skończyć 
jazda samochodem „prowadzo 
nym” przez osobę nie mającą 
o tym pojęcia i wspomaganą 
-przez pijanego.

„Początkowo nie chciałem 
dać żonie samochodu, bo ba- 
łena się, że uderzy w drzewo”

Nowocześniej w lubońskich „Fosforach1

Mniej nawozów
a skutek

zwoli ona bowiem — w wy­
niku zmian w technologii pro­
dukcji — na uzyskanie super- 
fosfatu bardziej skondenso­
wanego. Ta sama ilość wago 
wa nawozów zawierać będzie 
nie 18 — jak dotychczas — 
ale około 30 procent przyswa­
jalnych fosforanów.

Instytut Chemii Nieorga­
nicznej w Gliwicach 
wspólnie z Wydziałem 

Badań i Rozwoju PZNF, kiero 
wanym przez • mgr. Bohdana 
Zawadzkiego, prowadzą właś­
nie ostatnie próby przed wdro 
żeniem nowej technologii. Pier 
wszą partia wzbogaconego 
nawozu fosforowego trafi do 
poznańskiego rolnictwa mniej 
więcej za miesiąc. 'Większe 
ilości znajdą się na rynku na 
początku przyszłego roku- Dą 
ży się również do tego, aby w 
przyszłości można było produ­
kować tylko nawozy granulo­
wane, z wielu względów po­
żyteczniejsze.

— powiedział w śledztwie Ma 
rek S. Ta wypowiedź świad­
czy właśnie o tym, że przewi­
dywał on możliwość wypad­
ku. Liczył wszakże na to, po­
dobnie zresztą jak oskarżona, 
że zdoła uniknąć kraksy i 
szczęśliwie dojechać do celu. 
Było to przypuszczenie całko­
wicie bezpodstawne. Przeciw­
ko niemu przemawiały fakty, 
za nim — tylko irracjonalne 
„jakoś to będzie”. A zatem 
oskarżonych cechowała wyjąt 
kow’a i karygodna lekkomyśl­
ność. Jakże często jej objawy, 
chociaż nie zawsze tak dra­
styczne jak w sprawie Anny 
i Marka S., widoczne są na 
drogach. Mowa o samocho- 
dach niesprawnych technicz­
nie i prowadzonych po pijane 
mu, których kierowcy wiedzą, 
że narażają swoje i cudze ży­
cie, ale bezpodstawnie przy­
puszczają, iż zdołają uniknąć 
wypadku. Może chociaż część 
tych lekkomyślnych zreflek­
tuje się — oo zapoznaniu s;ę 
ze sprawą Anny i Tarka S. 
jadących samochodem, za 
którego sterem nie było kie­
rowcy. Trudno przecież tym 
mianem określić oskarżoną...

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Sąd Rejonowy w Słupcy 
skazał Annę S. na 3 lata pozba­
wienia wolności, a Marka S. na 
5 lat pozbawienia wolności, przy 
czym wobec niej orzekł zakaz 
prowadzenia, pojazdów mechanicz 
nych na 4 lata, a wobec ni^ęo na 
6 lat. Sąd Wojewódzki W Koninie 
utrzymał ten 
tą różnicą, że 

w macy

żył karę pozbawienia wolności do 

ten sam
Ponieważ dzięki nowej me­

todzie skutek zasilania 'gleby X' 
w czysty składnik osiągn.e się ' , 
przy prawie o połowę mniej- । ( 
szej masie nawozów, będzie to ■ 
miało ogromne znaczenie dla 
transportu. Jeśli ‘już o nim mo 
wa — kierownictwo lubońskiej 
fabryki chwali sobie obecną 
współpracę z DOKP w Pozna 
niu. Zawsze bowiem na czas ' • 
dostarczane są potrzebne il<r . ’ 
ści wagonów.

Nowa metoda współpracy ' 
gliwickich naukowców ' , 
z poznańskimi producen 

tami — wdrożona w Luboniu 
— będzie wzorcem dla wszyst '■ 
kich fabryk nawozów fosforo 
wych. Do Zjednoczenia Prze­
mysłu Nieorganicznego należy " 
w Polsce 8 zakładów, w tym 
3 s,ą znaczniejsze: Police, 
Gdańsk i Poznań. Moderniza­
cja urządzeń do produkcji su- 
perfosfatu, umożliwiająca jed 
nocześnie zmianę jego jakoś­
ci, mieć będzie również zna­
czenie dla poprawy ochrony at 
mosfery. Powstają bowiem 
możliwości do zlikwidowania 
przestarzałych technologii i 
urządzeń do produkcji kwasu 
siarkowego.

Tego rodzaju zakłady che­
miczne należały jeszcze nie­
dawno do największych truci­
cieli atmosfery. Sosnowe lasy 
w sąsiedztwie Lubonia żółkły 
i traciły igły. W ubiegłym 
roku w obrębie nawet samej 
fabryki było zielono: powsta­
ły piękne trawniki. W tym ro
ku 
się, 
szy 
że.

pracownicy spodziewają 
że zakwitną po raz pierw 
posadzone przez nich ró- 

Te korzystne zmiany były
możliwe dzięki unowocześnie­
niu przemiałowni fosforytów 
oraz zainstalowaniu specjal­
nych urządzeń, skutecznie li­
kwidujących pyły, powstałe 
przy granulacji- Jest to wynik 
realizacji pomysłu racjonaliza 
torskiego, 
roku 1974 
równików

opracowanego w 
przez zespół pra- 

pod kierunkiem 
mgr. Zygmunta Hermanna — 
ówczesnego kierownika wy­
działu a obecnego dyrektora. 
Pomysł ten otrzymał pierwszą j 
nagrodę w konkursie NOT 
„Za osiągnięcia w dziedzinie 
postępu technicznego”.

Teraz już stale będzie przy f 
bywać zieleni wokół luboń­
skich „Fosforów”. Jesienią dla 
ochrony środowiska powstał 1 
pierwszy pas ochronny z 1000 
topoli na prawym brzegu War 
ty. W tym roku posadzone bę 
dą dalsze na długości 1 kilo­
metra. (zd)
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Pierwsza tura wyborów municypalnych we Francji Na warsztacie

Sukces
Pierwsza tura wyborów 

municypalnych we Frań 
cji zakończyła się zna­

cznym sukcesem sojuszu sił 
lewicy, który przejął wpływy 
m. in. w 27 dużych miastach 
zarządzanych dotychczas przez 
przedstawicieli obozu rządo­
wego, ogV,r-m w 221 większych 
miastach Francji zjednoczona 
lewica zdobyła ckoło 52 pro­
cent głc-sćw, zaś większość rzą 
dowa reprezentowana przez 
giscardystów i niezależnych 
republikanów uzyskała 46,5 
procent głosów.

Nieco inaczej przedstawia 
się sytuacja w Paryżu. Walka 
wyborcza w stolicy Francji 
rozgrywała się na dwóch fron 
tach. Listy swoich kandyda­
tów wystawiło we wszystkich 
dzielnicach 7 formacji polity­
cznych lub partii, ale liczący­
mi się w rozgrywce ugrupowa 
niami były, jak w całym kra­
ju. sojusz sił lewicy i obóz 
większości rządowej. Ponadto

Plastyczna ekspozycja w Lesznie

Obrazy, grafiki, rzeźby, pro 
jekty architektoniczne wnętrz 
i przedmiotów codziennego u- 
żytku stanowią treść wystawy, 
którą staraniem Wydziału Kul 
tury i Sztuki Urzędu Wojcwó 
dzkiego oraz Kuratorium O- 
światy i Wychowania otwarto 
ostatnio w Lesznie. Ekspozy-

Zakończy! się proces 
przeciwko sprawcom 

katastrofy w Juliance
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Częstochowie zakończył się pro­
ces przeciwko sprawcom katastro­
fy kolejowej, która wydarzyła się 
w nocy z 2 na 3 listopada uh. ro­
ku w Juliance koło Częstochowy. 
W katastrofie tej zginęło 26 osób, 
a 120 odniosło obrażenia: straty 
materialne wyniosły ponad 1,5 
min złotych.

Przewód sądowy wykazał, iż 
przyczyną tragedii była m. in. 
nietrzeźwość pomocnika- maszyni­
sty — Adama Krawczyka (22 1.), 
któiemu maszynista elektrowozu 
relacji Lublin — Wrocław, Wie­
sław Kowalski (25 1.), powierzył
samodzielne prowadzenie pojazdu. 
W czasie tragicznego zderzenia — 
obaj spali.

Przewód udowodnił też winę dys 
porytora PKP — Mariana Russa, 
który wyznaczył Kowalczyka do 
prowadzenia elektrowozu.

Wiesław Kowalczyk i Adam 
Krawczyk skazani zostali na karę 
11 lat pozbawienia wolności oraz 
karę dodatkową —* zakazu prowa 
dzenia pojazdów mechanicznych 
na 10 lat.

Marian Russ skazany został na 2 
lata pozbawienia wolności.

sojuszu sił lewicy
zacięta walka wyborcza toczy 
ła się w samym obozie rządo­
wym, podzielonym z chwilą 
przedstawienia swojej kandy­
datury przez przywódcę RPR, 
byłego premiera Francji, Jac- 
quesa Chiraca, który tym sa­
mym stał się bezpośrednim ry 
walem ministra przemysłu, 
Michela d’Ornano, zapropono­
wanego na stanowisko mera 
Paryża przez giscardystów.

Z obliczeń oddanych głosów 
wynika, że za Jacqucsem Chi- 
rakiem głosowało 28 procent 
paryżan, za. jego rywalem w 
obozie rządowym — 20 pro­
cent, natomiast sojusz sił le­
wicy zdobył 40 procent głosów 
i jego stan posiadania pozostał 
bez zmian- Tym samym w 
większości okręgów Paryża 
konieczne będzie przeprowa­
dzenie 20 bm. drugiej tury 
wyborów i przewiduje się, że 
w tym wypadku Michel d’Or- 
nano poorze kandydaturę Ja?- 
quesa Chiraca, aby utworze

Na zdjęciu: fragment wystawy 
w leszczyńskim |:ceum.-

Fot. — B. Marciniak

cję prac studentów oraz ich 
nauczycieli z Państwowej Wyż 
szej Szkoły Sztuk ' Plastycz­
nych w Poznaniu umieszczo­
no w auli II Liceum Ogólno­
kształcącego pr.zy pl. Kościu­
szki 5-

Wystawa jest prezentacją 
działalności poznańskiej uozel 
ni plastycznej. Można też za­
obserwować tendencje i kano 
ny obowiązujące w sztukach 
plastycznych, dostrzec rolę 
malarstwa, grafiki, rzeźby na 
otaczającą nas przestrzeń. Pła 
styka współczesna ma dwa 
przynajmniej cele: oddziały­
wać wyprost, poprzez przekaz 
informacji zawartych w obra 
zach, grafikach, rzeźbach i po 
wtóre — oddziaływać poprzez 
właściwe kształtowanie otoczę 
nia człowieka, (tt)

Koncerty
w „Wigmore Hall"

w poniedziałek rozpoczął się w 
Londynie „Tydzień Kultury Pol­
skiej”. W znanej sali londyńskiej 
„Wigmore Hall” odbędzie się se­
ria koncertów, zorganizowanych 
przez Polską Agencję Artystyczną 
„Pagart” oraz brytyjskie biuro 
koncertowe „New Era Internatio­
nal Concerts”. Na koncertach tych 
brytyjskiej publiczności zaprezen- 
iują się wybitni polscy wykonaw­
cy m. in. Konstanty Kulka, Piotr 
Paleezny i „Kwartet Wilanowski”.

PAP 

silny, wspólny front rządowy 
przeciwko zjednoczonej lewi­
cy.

Ciekawym przyczynkiem do 
historii wyborów municypal­
nych we Francji są rezultaty 
uzyskane przez ruch ekologów, 
obrońców .natury i środowis­
ka naturalnego. Uzyskali oni 
poparcie stosunkowo dużej li­
czby wyborców zwłaszcza w 
miastach alzackich w pobliżu 
Renu, a także w niektórych 
miastach południowej Francji 
w dolinie Rodanu. W drugiej 
turze wyborów tzw. zieleni 
wyborcy będą się musieli opo­
wiedzieć za tradycyjnymi for 
macjami politycznymi, ponie­
waż sami będą mieli bardzo o* 
graniczone możliwości wysta­
wienia list wyborczych. W 
większości miast nie uzyskali 
potrzebnej do przejścia do 
drug:ej tury ilości głosów w 
wysokości 12,5 procent.

Przywódcy poszczególnych u* 
grupowań politycznych złożyli 
bezpośrednio po ogłoszfeniu 
wyników pierwszej tury wy­
borów municypalnych specjał 
ne oświadczenia. Optymistami 
są zwłaszcza przywódcy soju­
szu sił lewicy, sekretarz gene­
ralny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej Georges Mar- 
chais i przywódca Francuskiej 
Partii Socjalistycznej, Francois 
Mitterrand. Podkreślili cni, że 
wyraźnie odczuwalny wzrost 
wpływów lewicy w większości 
miast francuskich świadczy o 
narastającym niezadowoleniu 
Francuzów z polityki obo^u 
rządowego i zwiększającym się 
poparciu dla postępowego pro­
gramu sił zjednoczonej lewicy.

PAP

Wielka Brytania

Zainteresowani® 
emigracją i kraju

Z ankiety przeprowadzonej 
przez Instytut Gallupa, której 
rezultaty opublikował w po­
niedziałkowym wydaniu dzień 
nik „Daily Telcgraph”, wyni­
ka, że ponad 30 procent Bry­
tyjczyków mających ukończo­
ne 21 lat pragnie wyemigro­
wać z kraju. Przyczyną tego 
stanu rzeczy jest kryzys gospo 
darczy W. Brytanii, wysokie 
bezrobocie na wyspach brytyj 
skich i drakoński system po­
datkowy. (PAP)

Europejskie centrum w Kórniku

Polskie mapy i atlasy 
drzewiastej flory Azji
Instytut Dendrologii Polskiej Akademii Nauk w Kórniku 

od wielu lat zaliczany jest do czołowych tego rodzaju ośrod­
ków naukowych w kraju i za granicą.
Przed dwunastu laty został 

on zaproszony do współpracy 
z dwoma zagranicznymi wy­
dawnictwami zajmującymi się

Nowości wrzesińskiej
„Mikromy"

Różne typy silników (naj­
mniejsze są wielkości pudełka 
zapałek, a największe ważą kil 
ka kilogramów) wytwarza się 
w Przedsiębiorstwie Doświad­
czalnym Specjalnych Maszyn 
Elektrycznych Małej Mocy 
„Mikroma” we Wrześni (woj. 
poznańskie). Co jakiś czas 
wprowadza też ono nowe ro­
dzaje silników, wychodząc na 
przeciw zamówieniom około 
250 odbiorców krajowych i 
zagranicznych. T^kże na bieżą 
cy rok przygotowano kilka no 
w ości.

Wśród silników i zespołów 
napędowych maszyn liczących, 
nowym, wyrobem „Mikromy” 
będą silił ki do kalkulatorów 
elektronicznych, nic produko­
wane do tej pory w krajach 
RWPG, a także silniki do ma 
szyn do nisania zlecone przez 
firmę z RFN. Podejmie się ró­
wnież wyrób zasilanych z a- 
kumulatcra zespołów napędo­
wych łodzi; są one poszukiwa 
ne przez wodniaków". Nowoś­
cią będą także urządzenia di 
numerycznego sterowania pra 
cą obrabiarek, (bop)

twórców
Na pytanie — nad czym pra 

cują odpowiedzieli dziennika­
rzom PAP:

Michał Rusinek: Piszę po- 
wieść współczesną, której ak­
cja toczy się w środowisku 
artystycznym. Wprawdzie jest 
to powieść obyczajowa z pcw 
nymi elementami ironii i sa­
tyry, ale będzie ona bliska ro 
mansowi w typie „love story-’. 
Pracuję też nad książką dla 
młodzieży, która będzie konty 
nuacją moich „Niebieskich 
ptaków”.

Roman Wionczek: Realizuję 
8-odcinkowy serial z cykiu te­
lewizyjnego teatru faktu pt. 
„Przed burzą” wg scenariu­
sza R. Frelka i W. Kowalskie 
go. Ukażemy dramatyczny 
okres historii Europy, lata 
1938—1939, między Mona­

chium a wybuchem drugiej 
wojny światowej. Znajdują 
się tu wszystkie najważniej­
sze postaci świata polityczne­
go tamtego okresu (w spekta­
klu 130 aktorów!).

Jerzy Binczycki: Przystąpi­
łem do prób „Wesela” w reż. 
Jerzego Gogorzewskiego w 
Teatrze „Starym”. Zagram w 
tym przedstawieniu Gospoda­
rza. Zakończyłem postsynchro 
ny do telewizyjnej wersji „No 
cy i dni” oraz do innego se­
rialu TV. „Zaklętego dworu-’.

PAP

Szkolna zbiórka makulatury

W Wieikopolsce 
tylko 110 uczestników 
W całym kraju trwa od 1 

marca br. szkolna zbiórka ma 
kulatury. Mimo zaleceń Mi­
nistra Oświaty i *Wychowania, 
w Wieikopolsce uczestniczy w 
niej tylko 110 szkół. Dotych­
czas w województwach: ka­
liskim, konińskim, leszczyń­
skim, pilskim i poznańskim 
uczniowie zebrali ponad 50 

ton makulatury. Najwięcej 
dostarczono jej do punktów 
skupu w Pile — 6 ton i Lesz 
nie — 5,9 tony, Szkoła Pod­
stawowa nr 3 w Gostyniu pro 
wadzi w klasyfikacji prowa­
dzonej przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Surowców 
Wtórnych — jej uczniowie ze 
brali 3,2 tony makulatury.

Szkolna zbiórka makulatu­
ry trwać będzie do końca 
marca br. Oczekujemy zatem 
powszechniejszego udziału 
szkól z Wielkopolski, (pik)

opracowaniem drzew i krze­
wów występujących w połud­
niowo-wschodniej Azji, a na­
leżących do różnych grup sys­
tematycznych.

Poza studiami monograficz­
nymi przystąpiono w Kórniku 
do wykreślania tzw. punkto­
wych map zasięgowych drzew 
i krzewów tego regionu. Zada­
nie to wymagało przejrzenia 
i rewizji zbiorów zielnikowych 
przechowywanych w instytu­
tach i uczelniach znajdują­
cych się w Edynburgu, Lenin­
gradzie, Wiedniu Genewie, Je 
nie i Paryżu. Część materia­
łów niezbędnych do celów po 
równawczych otrzymano w 
drodze wymiany, dzięki pom\> 
cy ekspedycji studenckich i 
alpinistycznych oraz w wyniku 
własnych, poszukiwań na tere 
nie Turcji i Iranu w 1975 ro­
ku. Dzięki temu opracowano i 
opublikowano wiele map- O- 
becnie przygotowywany jest 
„Atlas rozmieszczenia najważ 
niejszych drźew i krzewów le 
śnych południowo-wschodniej 
Azji”, który obejmować będzie 
sto gatunków. Praca, mająca 
dla tego terenu charakter no­
watorski, zostanie zakończona 
w przyszłym roku. Wykonanie 
wspomnianych zadań stało się 
możliwe dzięki zorganizowa­
niu w Kórniku głównego euro 
pejs-kiego ośrodka specjalizują 
cego się w badaniach nad flo 
rą południowo-wschodniej Azji.

1 (zr)

Jacek Wszoła złotym medalistę
halowych ME w San Sebastian

W San Sebastian zakończono 
w niedzielę VIII halowe lekko­
atletyczne mistrzostwa Europy. 
Start polskich lekkoatletów nale­
ży uznać za udany. Niezbyt licz 
na, 22-osobowa ekipa zdobyła w 
sumie 8 medali, a więc o 3 wię­
cej niż na poprzednich mistrzo­
stwach w Monachium. W klasy­
fikacji medalowej Polska zajęła 
5 miejsce, a w punktacji druży 
nowej — podzieliła drugie z eki 
pą ZSRR — po 55 pkt. W obu 
tych klasyfikacjach triumfowali 
reprezentanci NRD.

Warto podkreślić, że z 22 pol­
skich sportowców, aż 16 zajęło 
punktowane miejsca, a obsada mi 
strzostw wcale nie była słaba. 
W San Sebastian wystąpiło aż 16 
medalistów z Montrealu. Były to 
w sumie udane zawody. Wielu 
młodych zawodników, na których 
wcześniej nie liczono sprawiło 
niespodzianki.

W ostatnim dniu imprezy padł 
halowy rekord świata. Ustanowi 
ła go Marita Koch (NRD) na 400 
metrów wynikiem 51,14 sek. Na 
dystansie 800 m Angielka Katri 
na Colebrock wyrównała najlep­
sze światowe osiągnięcia na tym 
dystansie rezultatem 2.01,1.

W niedzielę nasz mistrz olim­
pijski Jacek Wszoła był bohate­
rem skoku wzwyż. Polak rozpo­
czął od udanych przejść poprzecz 
ki na wysokości 2,10 i 2,13 w 
pierwszych próbach. Wysokość 
2,16 i 2,19 zaliczył dopiero w dru­
giej próbie. Później nasz repre­
zentant pokazał jednak jak na­
leży walczyć. Na wysokości 2,22 
zostało tylko 4 zawodników. Po­
lak, Holender Wielart, Beil- 
schmidt (NRD) i Szwed Almen 
Tylko Szwed przeszedł tę wyso 
kość za pierwszym razem, pozo­
stali pokonali ją w drugiej pró­
bie. Następnie poprzeczka powę­
drowała na wysokość 7 2,25. Już 
tylko Polak zaliczył ją w pierw 
szym skoku biiąc rekord Polski. 
Na zakończenie Wszoła próbował 
ustanowić rekord Eurony na wy­
sokości 2,29. Na wielkiej świetl- 
n^j t-.blicy widniał już tvlko na­
pis Wszoła Polonia, a kilka ty­
sięcy widzów cczekiw?,ło na koń 
cowv rezultat. Próba jednak nie 
powiodła się.

Wyniki niedzielnych finałów:

Skok w dał kobiet: 1. J. Nygry- 
nova (CSRS) 6.63, 2. I. Szabo (Wę 
grv) 6,65, 4. H. Wyciski (NRD) 
6.40.

Kula kobiet: 1. H. Fihingeróva 
(CSRS) — 21,46, 2. I. Slupianek 
(NRD) — 21,12, 3. E. Wilms (RFN) 
— 20,87.

800 m kobiet; 1. K. Colebrook 
(W. Bryt.) 2.01,1, 2. T. Petrowa 
(Bułgaria); 2.01.2; 3. E. Katoliko- 
wa (Polska) 2.01,3.

1.500 m kobiet: 1. M. Steward 
(W. Brytania) 4.09,37, 2. W. Ja- 
cinska (Bułgaria) 4.10,0, 3. R
Czawdarowa (Bułgarią) 4 11,3.

400 ni mężczyzn: 1. -A. Brijden- 
bach (Belgia) 46.50, 2. F. Demar 
thon (Francja) 47,11, 3. M. Gęsie 
ki (Polska) 47,21, 6. E. Antczak 
(Polska) 47,32.

400 m kobiet: 1. M. Koch (NRD) 
51,14 (halowy rekord świata). 2. V. 
F.lder (W. Brytania) 62,75, 3. J. 
Pavlicic (Jugosławia) 53,49.

3.000 m kobiet: 1. K. Fleschen 
(RFN) 7.59,7, 2. P. Paeiv?erinta 
(Fin.) 7.59.3. 3. M. Ryffel (Szwaj­
caria) 8.00,3.

Skok w dal mężczyzn; 1. H. 
Baumgartner (RFN) 7,96, 2. L. 
Franke (NRD) 7.89, 3. L. Sza^ma 
(Węgry) 7,76, 4. S. Jaskułka (Pol­
ska) 7,68.

60 m ppł. mężczyzn: 1. T. Mun 
kelt (NRD) 7,62,2. W. Miasnikow 
(ZSRR) 7 78. 3. A. Bryggare (Fin 
landia) 7.79, 5—6. M. Schuman 
(RFN) i J. Tusty (Polska) 7.91.

60 m kobiet: 1. M. Oelsner 
(NRD) 7.17. 2. L. S+orozkowa
(ZSRR) 7.24, 3. R. Bottiglieri
(Włochy) 7,34.

Skok wzwyż mężczyzn: 1. -T. 
■Wszoła (Polska) 2,25, 2. R. Beil-

Paryż - Nicoa
F. Maertens

nadal liderem
W niedzielę odbył się trzeci etap 

wyścigu kolarskigo „Opeń” Paryż 
— Nicea. 195-kilometrowa trasa 
prowadzała z St. Etienne do Ro­
mans. Triumfował Holender Ger- 
rie Knetemann, który przerwał 
zwycięską passę lidera Freddy 
Maertensa. Maertens stracił jed­
nak na mecie «tylko 8 sek. do zwy 
ciężcy etapu i nadal pozostał przo 
downikiem wyścigu.

wśród kolarzy sklasyfikowa­
nych w tym samym czasie co po 
nad 80-osobowy peleton z Maerten 
sem znalazło się również pięciu 
białoczerwonych. (I AP)

Polscy tenisiści 
/ zdegradowani

W Katowicach odbył się drugi 
z barażowych meczów tenisistów 
Polski i Hiszpanii, decydujących o 
tym, który z tych dwu zespołów 
pozostanie w I lidze rozgrywek 
o Puchar Krpla Gustawa

Pierwsze spotkanie, rozegrane w 
Hiszpanii (przegrane przez Pola­
ków 0:3) zapowiadało ciężką wal­
kę. Polacy wygrali rewanż w Ka­
towicach 2:1, jednak pozostali w 
ekstraklasie Hiszpanie.

Wyniki: Czesław Dobrowolski 
(Polska) — Jose Moreno (Hiszpa­
nia) 7:6, 6:4 Tadeusz Nowicki (Pol­
ska) — Janvier Soler (Hiszpania) 
3:6, 7:6, 6:7. Tadeusz Nowicki, Hen 
ryk Drzymalski (Polska) — Janvier 
Soler, Angel Gimenez (Hiszpania) 
6:1, 6:4. (PAP)

Schmidt (NRD) 2,22. 3. R. Wieleń 
(Holandia) 2.22.

Klasyfikacja medalowa halo, 
wych lekkoatletycznych mi' 
strzostw Europy:

zł. sr. br. ogółem 
NRD 4419
ZSRR 3 3— fi
W. Brytania 3 2 — 5
RFN 2215
Polska 2 15 8
CSRS 2 — — 2
Włochy 1 — 2 3
Belgia 1 — — 1
Islandia 1 — — 1-1
Bułgaria — 2 1 3

Dobra passa 
hokeistów trwa

Dokończenie ze str. 1
czysław Jaskierski w 44 min., 
dla Norwegii: Molberg w 5 
min., Thorkildsen w 42 n^in. 
Sethereng w 57,8. Widzów 3,5 
tys.

Polscy hokeiści w drugim po­
niedziałkowym meczu tokij­
skiego turnieju wywalczyli trze- 
cie swoje zwycięstwo. Wygrana ta 
•jest tym bardziej istotna, że zo­
stała osiągnięta przekonywująco, 
z najbardziej groźnym z dotychi 
czasowych rywali. Norwegowie 
byli przez wielu typowani do ro­
li „czarnego konia” turnieju, 
Okazało się jednak, że z wyjah 
kiem pierwszej fazv poniedztałko 
wego snotkenia nasz zespół nie 
miał trudności z wywalczeniem 
zwycięstwa.

Początek spotkania, jak w dwu 
poprzednich, był niefortunny dla 
naszej drużyny. Rywale objęli 
prowadzenie 1:0, a strzelcem bram 
ki był Runę Molberg, który strza 
łem z niebieskiej linii zaskoczy! 
Henryka Wojtynka. Z wolna jed­
nak akcje zesnołu polskiego na­
bierały płynności, a w ciągu pię­
ciu minut dwie bramki Westawa 
Jobczyka dały naszej drużynie 
prowadzenie.

Wiesław Jobczyk, Leszek Ko­
koszka, Andrzej Zabawa oraz 
obrońcy Henryk Janiszewski i 

Bogdan Krawczyk — stanowiii 
najlepszą formację w polskiej dru 
żynie. W drugiej tercji Polacy 
czterokrotnie zmusili do kapituła 
cji bardzo dobrego bramkarza 
norweskiego Jor na Goldsteina. 
Dwukrotnie uczynił to Kokoszka, 
a po jednym celnym trafieniu za 
notowali, co warte podkreśleni::, 
obrońcy Bogdan Krawczyk i Hen 
ryk Janiszewski. W trzeciej ter­
cji, Polacy mając w perspektywie 
wtorkowy mecz z NRD. który mo 
że zadecydować o pierwszym 
miejscu w grupie „B” oszczędzali 
siły. Tym niemniej Mieczysław 
Jaskierski zdobył siódmą bramkę 
dla naszego zespołu. Norwegowie I 
rozczarowali. Nie należy jednak : 
zapominać, że odczuwali oni jesz­
cze trudy niedzielnego, wyczerp! 
jącego spotkania z Japonią.

NRD — WĘGRY 9:2

W pierwszym poniedziałkowy® 
spotkaniu NRD pokonała Węgr? 
9:2 (3:1, 0:0, 6:1). Bramki zdobyu 
— dla NRD; Rolf Biclas — 3 (* 
4,17 i 41 min.), Ralf Thomas - 2 
(w 43 i 58 min.) oraz Peter SlaF 
ke w 5 min., Reiner Patschinski * 
42 min., Friedhelm Boegelsack 
50 min., i Frank Braun w 52 mię­
dlą Węgier: Peter Havran w b 
min. i Albert Muhr w 57 min. « 
dzów 1,2 tys.

Agencyjni sprawozdawcy w ko 
mentarzu z meczu stwierdzili ' 
„hokeiści NRD bombardowań 
bramkę Janosa Balogha”. 
karz drużyny węgierskiej w oy 
gu 40 min. przepuścił tylko tr J 
strzały. W trzeciej tercji nie nu^ 
już sił tak skutecznie bronie. * ‘ 
spół NRD zademonstrował w P 
niedziałkowym spotkaniu 
szybkość i kondycję. Nasi dzi• - 
si rywale skierowali na bra!^.. 
Balogha 91 strza.ów. rywale u < 
nili to tylko 26 razy, w tym P1^ . 
krotnie w trzeciej tercji. p

Po meczu trener zespołu b ’ 
Guenter Schischefski P°W1C 
„wzrasta forma drużyny P 

। wtorkowym meczem z polska. 
opuszcza mnie optymizm "" 
wtorek wygramy. W drugiej^ 
cji nasi hokeiści grali r.0Z1“J,śte 
ni — stąd w tym 
konto bramkowe Węgrów. I’1 
na ppminąć faktu, że 
bramkarz bronił wyśm1 ,n5 
Trzecia tercja to już swo 
gra naszych zawodników .

SZWAJCARIA — AUSTRIA 
10:3

W ostatnim poniedziałko^i.- 
meczu na hokejowych ^m • ‘Tf. 
stwach świata grupy AUstri? 
kio Szwajcaria pokonała 
10:3 (4:1, 3;0, 3:2). (PAP)

Komuniki 
Klubu Kibiców 
Piłkarzy Lech^

Dzisiaj o godz. 18 w s Lee11' 
Klubu Kibiców Piłkarzy 

przy ul. Dzierżyńskiego je-
dzie się spotkanie z tren 
rzym Kopą.



Zostań motorniczym tramwajowym

612-41, wewn. 32 lub 34. 627-K1

Sprzedam nadwozie Fia­
ta 125p. Twardogórska 10 
— Janikowo. 18f>13g

Sprzedam Syrenę 103. Ko­
ścian, ul. Kwiatowa 17.

17163g

Sprzedam Fiata 126p. od­
biór Polmozbyt — natych 
miast. TeL 20-47-39, po 
godz. 16. 18625g

Sprzedam Fiata 1300 MR.
Szemborowo nr domu 29. 
gmina Strzałkowo, wroj. 
konińskie. 17146g

Sprzedam Fiata 125p — 
MT 76, przebieg 13.200, 
na gwarancji. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dJa 18$51g.

Sprzedam Fiata 125p 1500. 
rok 1978. Franciszek No­
wak, Dębno, 62-660 Stę­
szew, woj. poznańskie.

________ 17037g

Dwuosobowy pokój, wy­
najmą. Ciechocińska 31.

17950g

TEN POŻYTECZNY ZAWÓD ZDOBĘDZIESZ:’

W WOJEWÓDZKIM
PRZEDSIĘBIORSTWIE KOMUNIKACYJNYM 
w Poznaniu.

Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandydat 
otrzymuje wynagrodzenie.

Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie 
i posiłki w stołówce zakładowej.

Możliwość zatrudnienia na cały etat lub w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Spraw7 Osobowych — ul. Głogowska nr 131, telefon

© Lokale

Komunikat Praca © Nauka
^pK — informuje, że od środy 16 marca br. 
aj jo odwołania, ze względu na prace uzbro­
jeniowe w pętli Winiary — linie tramwajowe 
nr a i 11 — będą dojeżdżały do zbiegu ulic 
Wojska Polskiego i Wołyńskiej. 1012-K1

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego — 
(IStomiI” w Środzie Wlkp., ul. Prądzyńskie-j 
go 16 — przyjmą do pracy w Międzyzakłado-J 
wym Ośrodku Wczasowym w Jarosławcu n. 
morzem na okres od 15. 5 — 15. 9. 1977 r. na- 
slępujących pracowników:

— szefa kuchni,
— kucharki,
— magazyniera.

Zgłoszenia prosimy kierować — ZMPG 
Stomil” w Środzie, Dział Spraw Pracowni- 

czych, pokój 102, tel. 23-71. 573-K2

Potrzebne zaraz do prac 
w laboratorium dwie pa­
nienki, na stałe. Oferty1 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 18613g.
Przyjmę pracownika do 
produkcji tworzyw sztucz 
nych i galanterii metalo­
wej, może być do przy­
uczenia oraz, ucznia. Wino 
grady, Gromadzka 2. od

Toruń! Nowe spółdzielcze 
M-5 — zamienię na podo­
bne w Poznaniu. Bogdan 
Major, Toruń, Młodzieżo
wa 25 m. 1. 17132g
Członek SM, poszukuje 
samodzielnego mieszkania 
na 5 lat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18220g
Gostyń! M-4, nowe budo­
wnictwo, telefon — za­
mienię na mieszkanie, w 
Lesznie, /Wschowie. Lesz-
no, tel. 78-50.

godz. 10—17.
171COg

18585g
Ogrodnictwo kwiatowe za
trudni kobiety męż-
czyźn (ewentualnie eme­
rytów). Zgłoszenia: Grun 
waldzka 123, parter, no

Sprzedam komfortowe, 
własnościowe mieszkanie 
M-4, Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17107g.

godz. 16. 18588g
Parkieciarza cykłlnia-
rza, również rencistów, za 
trudni zakład prywatny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17139g.

Kupno $ Sprzedaż

Przyjmę kulturalnego pa 
na, na wspólny pokój. 
Poznań, Starołęka, ul. Ma 
sztowa 20 m. 2, Leokadia
Ławniczak. 17122g

Przedsiębiorstwo Doświadczalne „Mikroma” 
we Wrześni, ul. Batorego nr 4 — ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie od II kwartału 1977 roku 
niżej wymienionych artykułów śrubowych:
wkręty do metalu - stalowe :
— M 4 X 84 w PN74/M-82215 —
— M 4 X M w PN74/M-82215 —

Szczegółowych informacji udziela 
opatrzenia PD „Mikroma”, telefon 
wewn. 85.

80.000 
80.000
Dział 

384,

szt. 
szt.
Za- 
385,

Wytnij — Zachowaj! Sta 
re monety, kufel do piwa, 
szablę — sztylet, żyran­
dol świecowy, świeczniki, 
lampę naftową, zegar, ze 
gatek ciekawy, moździerz, 
stolik, naczynie srebrne, 
łyżki, kryształowe wisior 
ki do świecznika, różne 
starocie — kupię. Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda), 
od godz. 14. Do zamiejsco 
wych przyjeżdżam osobiś
cie. 15354g

Termin składania ofert 
ogłoszenia przetargu.

14 dni od daty

Sprzedam sypialnię, łóżko 
żelazne, szafę kuchenną. 
Poznań, Madalińskiego 13
m. 36. 14024g

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i sektor pry­
watny.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu

Rozsadę pomidorów Re- 
vermun, Potentat i V-584 
— na luty i marzec, sprze 
dam. Maraszek, Wolsztyn 
Czerwonej Armii 12.

e Samochody

bez podania przyczyn. 555-K2 Syrene 104 — snrzedam.
Tel. 665 —47. 18495g

W dniu 11 marca .1977 r. zmarła tragicznie pod­
czas pełnienia obowiązków służbowych

KAZIMIERA SOBCZYK
W Zmarłej straciliśmy cenionego pracownika 

i dobrą koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd Spółdzielni, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy

Chemicznej Spółdzielni Praey „Ohniu**
w Poznaniu i Międzychodzie.

986-K3

Dnia 11 marca 1977 r. zmarła nasza kochana 
matka i babcia, przeżywszy lat 73

KAZIMIERA PALACZ
z domu Malinowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

VI. Sowińskiego 29/13 m. 20. WTTOg

Dnia 13 marca 1977 r. zasnęła w Bogu nasza 
'■kochana, wielkiej, dobroci serca siostra i cio- 
cla> przeżywszy lat 95

MARIA KACZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 

cmentarzu górczyńskim.

Z

bm. o

żalem

O D Z

godz. 10 30

żegna

Różana 5 m. 2. 18754g

+ I>nia 12 marca 1977 roku zmarła po długiej 
1 chorobie, opatrzona Sakramentami św., śp.

CZESŁAWA BUDA
z domu Kanitańczyk 

członek ZBoWiD, 
były więzień obozu w Babikowie.

Pognęb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o go- 
ln'e 14 na crSentarzu na Miłostowie,

Kolegiacki 14/15

o czym zawiadamiają 

siostry z rodziną
m. 10. 1W1-U3

t l® marca 1977 r. zmarł tragicznie, w 
i Ku 36 lat, mój ukochany mąż, tatuś, syn

HERMANN BERNDT
p

odbg<lzie się 15 bm. o godz. M.30 na 
ntarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żon* z dziećmi
Proszę 0

nieskładanie kondolencji.
^ornienista 95 m. 2. MW-U3

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, 98 m*, 3 poko 
je, przynależności, e.o„ I 
ptr., centrum — na mniej 
sze do 55 ml Oferty „Pra 
ss”, Grunwaldzka 19 dla 
171Wg.
Poszukuję pokoju z kuch 
nią lub pokoju w starym 
budownictwńe, może być 
poddasze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17134g

Oddani w dzierżawę mie 
szkanie M-4 Jeżyce, na 
rok, płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17137g.
Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie nadające się 
na warsztat samochodo­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17062g.

Mieszkanie dwupokojowe, 
własnościowe, Świnouj­
ście — zamienię na podo 
bńe Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17067g.
Małżeństwo, poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17030g
Architekt - plastyk, wy- 
najmie pomieszczenie — 
pracownię. Chętnie za­
adaptuję poddasze. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17080g

Panie pracujące, poszuku 
ją niekrępującego ^-oso­
bowego pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17686g.
Panienka pracująca, po­
szukuje samodzielnego po 
koju, najchętniej w dziel 
nicy Grunwald, Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17091g.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

TAKSOWKOWE W POZNANIU

uprzejmie zawiadamia P. T. Klientów,

że od dnia 15 marca 1977 ro&u

WPROWADZA SPRZEDAŻ

JEDNORAZOWYCH BILETÓW
NA PRZEJAZDY MIKROBUSAMI 

linii Dworzec Główny - Naramowice 
bezpośrednio przez naszych 

kierowców.

Zakupione bilety w kioskach RSW „Ruch” 
tracą ważność z dniem 31 marca 1977 r. 

Za powstałe zmiany P. T. Klientów 
uprzejmie przepraszamy.

979-K1

W dniu 11 marca 1977 r. zginęła tragicznie, 
przeżywszy lat 36

ALICJA KRÓLIKOWSKA
Z żalem żegnamy długoletniego współpracow­

nika i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia M bm. o godz. 13.46 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Koleżanki, koledzy i współpracownicy
Restauracji „Słoneczna’

ISTOOg

Dnia 12 marca 1977 r. zmarł tragicznie prze­
żywszy 69 lat, nasz drogi mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW OPALIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia M bm. o godz. tl 

w Ceredzu Kościelnym.
W smntkn pogrążone

Dnia 13 marca 1977 r. zmarł nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 89, śp.

STANISŁAW SOBALAK
Msza św. żałobna zostanie odprawiona *»ia 

17 bm. o godz. 9 w kościele w Cerekwicy, a po­
grzeb o godz. 16.

Dojazd autobusem 
we, nastąpi o godz. 
niego w Poznaniu.

na urocxy»tałci pogrzebo- 
8 sprzed Dworca Zachod-

W smutku pogrążona

18753g

J. Dnia 13 marca 1977 r. zakończyła swe praco- 
T wite życie, namaszczona Olejami św., prze­
żywszy lat 84, nasza najdroższa i najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA LUBOSZCZYK
z domu Kiszka

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbędzie 
się w dniu 16 bm. o godz. 15 do kościoła para­
fialnego w Kicinie, po czym pogrzeb na cmen­
tarzu parafialnym.

W głębokim smutk* pogrążona

Klein, ul- Rolna H. 18733g

+ Dnia 12 marca 1977 r. zmarł
T ku życia nasz jedyny syn, mąż, tatuś, brat 
1 wujek’śp.

GERARD DOLCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 15.36 

z kościoła św. Krzyża w Buku.
• w głębokim smutku pogrążona

18616g

seskei

UWAGA * Mieszkańcy Kórnika, Książa, Dolska, Bro­
dnicy, Mosiny, Czempinia, Stęszewa i Śremu.

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w Poznaniu - Oddział w Śremie 

ZAWIADAMIA, IŻ 
OTWIERA ZAKŁADY USŁUGOWE

aa zasadach zryczałtowanego rozrachunku 
różnych branżach.

Powyższe nie dotyczy zakładów fryzjerskich
i fotograficznych.

Na zakład szklarski zabezpieczamy lokal oraz sprzęt.
Zgłoszenia kierować należy do Dyrekcji Oddziału Woje­
wódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy w Poznaniu, Oddz. 
w Śremie, ul. 1 Maja 2, która udzieli wszelkich informacji.

343-K2

© Nieruchomości
Odstąpię ogródek dział­
kowy na Piotrowie. Tel.
32-12-68. 18558g
Sprzedam działkę budów 
laną o powierzchni 450 
m», Poznań - Smochowice, 
tel. 20-47-26, po godż. 19. 
_____________________ l«492g 
Kupię willę z ogrodem 
w Poznaniu. Poważne o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 170?9g.
Sprzedam rozpoczęty — 
wolnostojący domek jed 
norodzinny, możliwie po 
siadającemu prawm pier­
wokupu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17032g 
Sprzedani parcelę budów 
laną, 1100 m* — Żeglarską 
— Starołęka. Oferty: wro 
cław, Suczardy 3 m. 2,

Kulturalny, wojskowy, o- 
ciemniały, 71-letni, dobrej 
prezencji, przyjmie na pół 
etatu lektorkę, subtelną, 
tolerancyjną, spacery,cza 
sem wyjazdy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13515g.

Parkiety bezpyłowo cy- 
klinuję, lakieruję. Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 15817g

Bezpyłowe cyklinowanie 
podłóg, parkietów, lakie­
rowanie. Strug, telefon 
66-56-04. 16875g

Zarząd Wielkopolskiego Parku Narodowego 
w Puszczykowie — zatrudni

PODLEŚNICZYCH.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Za­

rządzie WPN w Puszczykowie, ul. Wysoka 5,
telefon — Puszczykowo 136. 368-K2
Zarząd Rolniczego Kombinatu Spółdzielczego
w Bobulczynie, gmina Ostroróg 
zaraz

przyjmie

Kowalska. 17081g
Wezmę w dzierżawę oko 
ło 10 ha ziemi, w pobliżu 
Poznania (30 km). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17108g.
Sprzedam większą dział­
kę ogrodniczą pod Pozna 
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17117g
Sprzedam dom piętrowy 
z wygodami, komunika­
cja miejska WPK. Cze­
sław Czarny, Złotnik!, ul. 
Miła 1, gmina Sochy Las. 

17128g

0 Różne
Parkiety cyklinuję. Tel.
738-73 — Szaj. 17431g
Układanie parkietu, szli­
fowanie i lakierowanie 
podłóg. Wykonuję stop­
nie z mozaiki parkieto­
wej, mozaikę parkietową 
posiadam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 299 m. 8, Tyra
kowski. 17004g
Napraw* lodówek. Łu­
czak, Września, Lenina 7.

17161 g

Dnia 13 marca 1977 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, w 65 roku życia, namaszczony Oleja­
mi św., nasz ukochany brat, wujek i szwagier

EDMUND JASKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 

przy kościele św. Marcina w Swarzędzu.

W smutku pogrążona

Swarzędz, ul. Warszewska 23.
gawaynaiiinwMffl a-wm;

M

+ Dnia 11 marca 1977 r. zmarł w wieku M lat 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, śp.

FRANCISZEK SZYDŁOWSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wiełkopolałtf, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i Od­

znaką Tysiąclecia Państwa Polskiego.

Msza św. żałobna odbędzie się 15 bm. o godz. 
11.30 w kościele parafialnym na Jezioranach w 
Śremie po czym odprowadzenie zwłok na cmen­
tarz komunalny.

hm* i rod*i»*
l«B2g

+ Dnia 13 marca 1977 r. zmarła po ełęźkieh 
cierpieniach, przeżywszy lat 53 nasza naj­

droższa żona, matka, teściowa i babcia, *P-

IRENA CHUDA
z domu Konieczn*

Pogrzeb odbędzie się dnia M bm. o gode. 13.38 
na cmentarzu winiarskim, ul. Wojciechowskie­
go-

Suchy Las, ul. Obornicka 1. 998-U3

tDnia U marca 1977 roku zasnęła w Bogn na­
sza kochana siostra, ciocia i babcia, «P-

KAZIMIERA PALACZ
Pogrzeb odbędzie się dni* H5 bm. o god*. 12.3» 

na cmentarzu na Junikowie.
W żalu po^rątona

Ul. Czerwonej Armii 35 m. 5. 994-U3

+ Dnia 12 marca 1977 r. zmarła, przeżywszy 
lat 85, nasza ukochana mama, teściowa, sio­

stra, babcia i prababcia, śp.

MARIA BARANOWSKA
z domu Sobczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

9W-U3

2 RODZINY do pracy w oborze.
Warunki pracy i płacy do omówienia na 

miejscu. Odległość od najbliższego miasta — 
4 km, przystanek PKS na miejscu. 405-K2
Państwowy Dom Pomocy Społecznej dla Do 
rosłych w Jarogniewicach, 64-002 Głuchowo, 
telefon Czempiń 445 — przyjmie

PRACOWNIKÓW do gospodarstwa po­
mocniczego — z przygotowaniem rolniczy m 
oraz ogrodniczym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela —
Dyrekcja PDPS w Jarogniewicach. 443-K2
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” - Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, Piła, ul. Motylew- 
ska 5 (dojazd autobusem linii 6 — za cmen-
tarzem komunalnym) zatrudni zaraz
na budowach w Pile, Wałczu, Czarnkowie
i Rogoźnie :

— murarzy - tynkarzy,
— betoniarzy - zbrojarzy, 
— cieśli,
— stolarzy,
— szklarzy,
— blacharzy,
— dekarzy,
— monterów konstrukcji żelbetowych,
— robotników niewykwalifikowanych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w 

Budownictwie, praca w akordzie.
Dla pracowników 

lane są kwatery.
Informacji udziela 

Dział Zatrudnienia

zamiejscowych przydzie-

i zgłoszenia przyjmuje — 
w Zarządzie Rejonu Bu-

dowlanego „Piła” w Pile, ul. Motylewska 5 — 
telefon 41-90 -lub kierownicy budów w Wałczu
i Czarnkowie. 479-K2

Dnia 13 marca 1977 r. zmarł nagłe, przeżyw­
szy 77 lat mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WALENTY STYZINSKI 
emerytowany leśnik, 

ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 
członek ZBoWiD, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym, Medalem za Warszawę 1939—1945.

Pogrzeb 
z kaplicy

Zakrzewo

odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.30 
cmentarnej w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną 
k. Poznania. t8707g

I39E!ESSBQEE&

tDnia 11 marca 1977 roku zginęła śmiercią 
tragiczną moja najdroższa żona, mateczka, 

siostra i siostrzenica, przeżywszy lat 36, śp.

ALICJA KRÓLIKOWSKA
z domu Chojnacka

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 1X40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku i żałobie

mąż z synkiem i rodziną

UL Sielska 12/13. •99-U3

+ Dnia 11 marca 1977 roku odeszła po ciężkich 
cierpieniach, moja najukochańsza żona, 

mama, teściowa, babcia, siostra, szwagierka, 
bratowa, ciocia i kuzynka, śp.

KAZIMIERA ANGRYK
z domu Graczyk ę

Pognzeb odbędzie się dnia • 16 bm. o godzi­
nie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż i syn z rodziną

Ul. Głogowska 35 m. 10. 995-U3

tDnia 13 marca 1977 roku zakończyła swe dłu­
gie i pracowite życie, nasza ukochana mat­

ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 86, śp.

MAŁGORZATA ROSADA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13.45 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążone

dzieci z rodziną
Ul. Gwardii Ludowej 13 m. 21.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
10OT-U3



MARZEC

15
Wtorek

Joachima 
Rocha

Słońce: 6,08—17.57

TEATO
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Carmen”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocałunek 

Czanity”.
POLSKI — g. 19 „Horsztyński”.
NOWY — g. 19 „Turoń”.

GNIEZNO
TEATR im. A. 

„Trzy pomarańcze” 
KALISZ

TEATR im. W. 
SKIEGO — „Tato, 
się rypła”.

FREDRY - 
„Fantazy’.

BOGUSŁAW- 
tato sprawa

KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Dziewczyna 

do dziecka”; Górnik: „W środku 
lata” i „Walka o Rzym”.

CZARNKÓW: „Powrót tajemni­
czego blondyna”.

GNIEZNO Lech: „Ptaki pta-
kom”; 
cenie”

Polonia: „Kariera na zle

GOSTYŃ 
GÓRA: ,.
GRODZISK

.Strzały Robin Hooda' 
: „Klatka”.
,Ponad strachem”.

JAROCIN 
KALISZ

„Nie ma sprawy”. 
.Dagny”.

Oaza:
za”; Kosmos: 
we: „Znachor”.

„Konie Valde- 
.Mściciel”; Stylo-

KĘPNO: „Trędowata”.
KOLO: „Żądło”.
KONIN Górnik: „Hrabina Co- 

sel”.
KOŚCIAN;

•wiec”.
KROTOSZYN:

„ Płonący wieżo-

,Policja
je”. 

LESZNO: „Alicja, już
mieszka”

dzięku

tu nie

NOWY TOMYŚL: „Godziny gro

OBORNIKI: „Tomasz”.
OSTRÓW Roma 

„Cyrk w cyrku”;
Uśmiech’’

Słońce:
ra strzelba” i ,,Karino” cz.

„Sta­
ll.

OSTRZESZÓW: „Rywalka”.
PIŁA Iskra; „Odpowiedź zna 

tylko wiatr”; Koral: „Sekcja spe 
cjalna”; Sokół; „Tragedia Posej­
dona”.

RAWICZ: „Rvzvko”.
SŁUPCA: „Klatka”.
ŚREM Słonko: „Ojciec chrzest­

ny II” i „Konik Garbusek”; Klu 
bowe: „Zdolny do wszystkiego”.

ŚRODA:
SYCÓW:

,Dersu Użala”.
ie

SZAMOTUŁY 
fajnego brata”.

TRZCIANKA: 
może zabić”.

ma sprawy”.
„Mój brat

kTak szalona, żc

Na wiosennym spacerze

nieChociaż kalendarzowa wiosna jaszcze się 
statnich, słonecznych dniach gwarno i Hcczno
parku w Kaliszu. Wiele osób korzysta

rozpoczęła, w o- 
jest w alejkach

z przyjEmnego relaksu.
Fot. — H. Kamza

Kombinat PGR Ptaszkowo wzorem
profilaktyki przeciwpożarowej

Pilskie

W Wągrowcu będzie piękniej
Wągrowiec w województwie pilskim, jest położony w 

centrum Pałuk, spełnia rolę ośrodka kulturalnego tej części 
województwa. Zlokalizowany jest tam również znaczący 
przemysł oraz obiekty turystyczno - rekreacyjne. Obecnie 
trwa akcja porządkowania miasta przed zbliżającym się se­
zonem letnim. O zamierzeniach roku 1977 mówi naczelnik
miasta — Adam Siwa.
— Do pierwszych prac po­

rządkowych przystąpiono w

Konińscy laureaci
piosenki radzieckiej
W ubiegłą niedzielę w Turku 

odbyły się wojewódzkie eli­
minacje konkursu piosenki ra­
dzieckiej. Spośród 800 uczest-
ników uczniów szkół pod-

żytecżnie spędzić wolny czas 
rżeć ciekawe i----------
kulturalne.

Ambitne 
growca w

--- ---- ; Ob-i i imprezy sporty

zamierzenia Wg. । 
porządkowaniu i + • - *

TUREK: „Godziny grozy”.
WAŁCZ: „Ostatnia ofiara”.

. WĄGROWIEC: Trędowata”.
WIERUSZÓW: „Safari 5000” 

„Ostatnie zadanie”.
WRZEŚNIA
WSCHOWA:

„Lalka”.
ZŁOTÓW: 

trzu”.

.Hostessa”.
„Trędowata”

,F or t epian w pow ie

HASSO
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych

przyjaciół; 
rozrywkowy: 
sence; 9.30 
tuje; 9.45 
10.08 Tańce 
skich; 10.30 
Reymonta;

8.35 Olsztyński konc. 
; 9.05 Po jednej pio 
Radio Praga prezen- 
Muzyczne wycinanki; 

kompozytorów poi- 
„Chłopi” — pow. W.

10.40 Comba jazzowe;
11 Tu radio kierowców; 11.15 Mo 
zaika polskich mel. z Poznania;
11,30 Rzeszowskie propozycje mu 
zyczne; 12.25 Tylko w duecie; 13
Rosyjskie pieśni
C. Niemen; 
sprzedajemy, 
strumentaliści 
stron świata;

13.15
ludowe śpiewa 

Produkujemy,

ców; 14.03 
Orkiestry

kupujemy; 13.35 In 
ludowi z różnych 

14 Tu radio kierów 
nagrań solistów i

Radia Berlińskiego;
14.25 Rytmy młodych; 15.10 Z poi 
skiej fonoteki; 15.35 Żołnierski 
koncert życzeń; 16.05 Tu radio 
kierowców; 16.11 Nagrania płyto 
we wywtómi „Tonpress”; 16.35 
Interserwis; 17 Radiokurier;

17.20 Problemy kultury fizycznej;
17.30 Parada polskiej piosenki; 18 
Muzyka i Aktualności; 18.25 Tu 
radio kierowców; 18.33 Przeboje 
sprzed lat; 19.15 Orkiestra PR i 
TV w Łodzi; 20.05 NURT — Uczę 
nie się umiejętności współżycia;
20.25 Koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej; 21.05 Olimpij­
ski alert młodzieży — Moskwa 80;
21.28 Muzyczny kalejdoskop; 22.20 
Tu radio kierowców; 22.23 Duet 
fortepianowy — Torrante — Fei- 
cher; 22.30 Biuro listów odpowia 
da; 22.40 Wiersze śpiewane Julia 
na Tuwima; 23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5,

Często zdarza się, że wy­
niki kontroli przeprowadza­
nych przez komendy straży po­
żarnych niepokoją w najwyż­
szym stopniu. Szczególnie jeśli 
chodzi o niefrasobliwość i za­
niedbania tam, gdzie w grę 
wschodzi zdrowie i życie pra­
cowników. a także bezpieczeń- 
ństwo tego co wyprodukują. 
Dlatego też cieszą sygnały, że 
są ludzie i instytucje przywią­
zujące do spraw bezpieczeń­
stwa pożarowego należytą wa­
gą

Pod koniec lutego przepro­
wadzono w Poznańskiem kon­
trole obejmujące kombinaty 
PGR, rolnicze spółdzielnie pro­
dukcyjne, fermy hodowlane, a 
także większe gospodarstwa 
rolników indywidualnych. Jed­
ną z pienvszych komplekso­
wych kontroli objęto Kombi­
nat Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Ptaszkowie.

Ustalono, że sprawy bezpie­
czeństwa pożarowego są w tym 
zakładzie sprawą powszechnej 
treski zarówno dyrekcji, jak i 
załogi kombinatu. W 11 jego 
zakładach przykładnie działa­
ją ochotnicze straże pożarne, 
dobrze wyposażone w sprzęt, 
otaczające go dbałością. Ich 
członkowie, w opinii inspektu 
rów Komendy Wojewódzkiej 
Straży Pożarnych w Poznaniu, 
prezentują wysoki poziom umie 
jętności i wyszkolenia.

Służby energetyczne i mecha 
niczne kombinatu na co dzień 
troszczą się o instalacje elek­
tryczne, odgromowe i ogrzew­
cze. a ich stan nie budzi żad­
nych zastrzeżeń. Rozwiązano 
również pomyślnie kwestię za­
opatrzenia w wodę na wypa-

wiedzialnego za sprawy bezpie
czeństwa pożarowego Bog-
dana Woźniczaka.

Nie ukrywamy, że o takich 
przypadkach piszemy chętnie 
z nadzieją, iż są one naś’ado- 
wane w wielu innych miej­
scach. Cały bowiem sens pro­
filaktycznej działalności prze­
ciwpożarowej polega na po­
wszechnym do nich stosunku.

(ask)

stawowych, ponadpodstawo­
wych oraz młodzieży pracują­
cej laureatami eliminacji wo­
jewódzkich zostali: w grupie 
uczniów szkół podstawowych 
zespół wokalny ze szkoły we 
Władysławowie przed ,,Trio- 
linkami” z Cienina Kościelne­
go zaś wśród uczniów szkół 
ponadpodstawowych i młodzie­
ży pracującej zwyciężyła Ha­
lina Drapikowska ze Sluocy 
nrzed zespołem „Arabeska” z 
Cienina Kościelnego i grupą 
„Fakt” z WDK w Koninie.

Laureaci II grupv reprezen!- 
tować będą województwo ko­
nińskie na eliminacjach ogól­
nopolskich. (woj)

końcu lutego. Mieszkańcy ko­
rzystając z pięknej słonecznej 
pogody pracowali przy likwi­
dacji pozostałości jesieni i zi­
my. Działająca w mieście Ko­
misja Dobrego Porządku usta­
liła patronaty nad „zielonymi 
płucami” i terenami rekrea­
cyjnymi. Zmobilizowaliśmy 
samorządy mieszkańców, 'szko 
ły i instytucje, aby opracowa­
ły programy poprawy estety­
ki i porządku w swoich rejo­
nach. Zakładamy, że w 1977 
roku odnowione zostaną wszy 
stkio budynków in­
stytucji, szkół, hal fabrycz­
nych i posesji indywidual­
nych. Za zgoda plastyka wo­
jewódzkiego zostały przygoto­
wane cięgi kolorystyczne dla 
głównych tras przelotowych, 
osiedli mieszkaniowych i po­
sesji urywatnych. Główne pra 
ce skoncentrowane beda na 
ulwach Kościuszki. Kolejo- 
”’ej. Woi^ka Armu
Czerwonej. Wyzwolenia i pla­
cu Paszkowa.

upiększaniu miasta są jednym 
z wielu zadań roku 1977. My 
śli się również o stworzeń^' 
centrum handlowo-usługowe- 
go w celu lepszej obsługi 
mieszkańców. Są także iniCia 
tywy rozwiązania „wąskich 
gardeł” w komunikacji. Istn:ę 
je pilna konieczność budowy 
przejścia podziemnego dla p:, 
szych pod linia kolejową 
chodzącą przez miasto or„ 
dworca PKS. Wszystkie po. 
czynania władz zmierzają do 
bardziej sprawnego funkcjo- 
nowania życia społeczno-goj. 
podarczego miasta, (ryk)

Konkurs na pamiętniki
i dziwki gminne

Instytut Rozwoju Wsi i 
Rolnictwa Polskiej Akademii 
Nauk rozpisał wraz z zaintere 
sowanymi instytucjami kor- 
kurs na pamiętniki i dzienni­
ki pod hasłem „Nasza gmina".
Chodzi o poznanie

Odrębnym zagadnieniem

Krytycznym okiem

Usługowa innowacja
no czego służą ,,taxi” — 

wie każdy. Gdybym za­
pytał, co winni robić taksów­

karze, niektórzy znacząco po­
kazaliby mi palcem w okolicy 
czoła... Tymczasem jednak 
usługi te w Chodzieży (woje­
wództwo pilskie) pozostawia­
ją wiele do życzenia. Trudno 
się tam bowiem doczekać tak­
sówki na jakimkolwiek posto­
ju. Przy dworcu PKP i PKS. 
gdzie notuje się duży ruch 
przyjezdnych, szukać „taxi” 
na próżno. Podobnie na posto­
ju przy rynku. Gdzie w takim 
razie są?

W Kiszkowie
rosną domy

Zaobserwowałem, że jest 
nieprawdą jakoby w Chodzie­
ży brakowało taksówek. Są, 
ale przed ... kawiarnią „Ka­
meralna”. Zwykle około dzie­
sięciu samochodów parkuje 
przed tym lokalem. Pomyśla­
łem, że być może to nowy 
sposób bardziej atrakcyjny, 
świadczenia usług. Ostatecznie 
klient zamiast marznąć i nie­
cierpliwić się na postoju mo­
że popijać kawę, a „tari” sa­
ma po niego przyjedzie.

Nic bardziej błędnego, choć 
zaryzykowałem. Gdy uprzej­
mie zapytałem panów taksów­
karzy, czy mógłbym zamówić

jest uprawa i właściwe gospo 
darowanie terenami zielony­

mi. Prace w tym kierunku pro 
wadzone będą ’ pod egidą 
Miejskiego Zakładu Zieleni. 
Na bieżący rok przygotowano 
do wysadzenia 100 000 kwia­
tów i bylin, 25 000 krzewów 
i drzew ozdobnych. Zważyw­
szy. że w Wągrowcu je^t już 
posadzonych 25 000 róż, w 
1977 roku miasto będzie pięk­
nie ukwiecone. Nowością jest 
100 dużych wazonów kwiato­
wych, które przygotowano na 
specjalnej konstrukcji metalo 
wej. Czekamy tylko na wios­
nę. Poza tym miasto otrzyma 
nowe efektowne rzeźby tere-
nowe rezultat corocznego
pleneru rzeźbiarskiego.

kurs usłyszałem, "że jazda

procesów, 
osiągnięć,

planów, 
trudność:

istotnych 
zamierzeń, 
, porażek,

oczekiwań, potrzeb, możHwo-
ści i perspektyw
chwili ich utworzenia.

gmin od

Konkurs ma charakter 
otwarty. Mogą brać w nin
udział mieszkańcy

gminy, szczególnie chodzi jed
nak o wypowiedzi rolników
i ich żon, młodych następców 
w gospodarstwach, członków 
zespołów rolniczych. Liczy się 
na pamiętniki spółdzielców i 
pracowników państwowych 
gospodarstw rolnych, działa­
czy i pracowników urzędów 
gminnych, placówek obsługu­
jących rolnictwo.

Pamiętniki mają ukazać w
powiązaniu 
dualnymi

z losami indywr
autorów

ogólniejsze, rozwoju
sprawy

■olnictwa

8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19. 20, 
22.23.

PROGRAM II: 7145 Konc.

21,

ba-
rokowy; 8.35 „Mój dom. moje 
osiedle; 9 Antoni Dvorak — Kwin 
tet smyczkowy G-dur op. 77; 
9.40 Dla przedszkoli: „Przygodj- 
Kaszelka i Apsika” — słuch.; 10 
Kto się z czego śmieje; 10.30 Kon 
cert z nagrań Orkiestry PR i TV 
w Krakowie; 11 Dla kl. VI (jęz. 
polski): „Wielka aktorka”; 11.40
Od Tatr do Bałtyku: 
dobrych gospodarzy;

12.05

nie akordy”
12.25

Czas

fragm
Otylii Grotowej pt. „Gdy 
kio miłości”; 12.45 Nicolai 
i Jan Byron interpretują 
Beethovena; 13 Dla kl. 
(wych. muzyczne): „Gramy

„Ostat 
książki 
zabra- 
Gedda 
pieśni 

III—IV

wamy”; 13.20 Camille Saint-Saens
— Introdukcja 
cioso op. 28 na 
13.35 Ze wsi i o 
nie „Tamla —

i Rondo 
skrzypce 
wsi; 13.50 
Motown”

„Philly — Sound”; 14.30 
leniej, nowocześniej; 14.25

dek 
tych 
niki 
tów.

pożaru, dostosowując do 
potrzeb naturalne zbiór - 

wodne oraz sieć hydran- 
Dużą wagę przywiązuje

się do prawidłowego magazyno 
wrania płodów rolnych, pasz i 
nawozów, a każdy z pracowni­
ków potrafi posługiwać się pod 
ręcznym sprzętem przeciwpo­
żarowym. Jest to wynikiem 
pracy przede wszystkim odpo-

Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych w Kiszkowie, wycho­
dząc naprzeciw rosnącym po­
trzebom budowlanym wsi, urucho 
miła własną wytwórnię prefa­
brykatów. W tym roku zaplano­
wano wyprodukowanie 50 000 
pustaków. Można będzie z tej Ho 
ści wybudować 35 średniej wiel 
kości budynków gospodarskich. 
Własna zaś grupa remontowo- 
budowlana pomaga w realizacji 
zadań inwestycyjnych. Jej siłami 
wzniesiony został także blok ad- 
ministracyjno-socjainy SKR. (zd)

w żądanym kierunku się nic 
opłaca. Drugi z popijających
kawę szybko dodał panie
nie widzi pan co robimy, niech 
pan idzie na postój. Gdyby 
nie fakt, że wcześniej mia­
łem okazję postać na postoju 
i porządnie zziębnąć, poczuł­
bym się jak intruz. Zwątpi­
łem w powodzenie swej misji. 
Postanowiłem rozgrzać zmarz­
nięte kości i... wyruszyć dalej 
pieszo, (ryk)

W tym roku zakończymy też 
budowę kompleksu sportowo - re 
kreacyjnego. Ca’rśś jrstT niękni? 
położona nad Jeziorem Durow- 
skim. Powstał stadion z widow­
nią na 10 000 osób, nowa płyta pił 
karska, zespół boisk do siatków­
ki, cztery korty tenisowe, zaple­
cze socjalne, przydałaby się jesz­
cze hala sportowa z prawdziwe­
go zdarzenia. Blisko znajduje się 
ośrodek wodny i amfiteatr. Chce 
my, aby cały kompleks sportowo- 
rekreacyjny łączył się z miastem

i gminy. Potrzebna jest kry­
tyczna ocena funkcjonowania 
władzy gminnej i instytucji 
działających w gminie. Moż­
na toż oprócz pamiętników 
nadsyłać zapiski codzienne z 
okresu jednego miesiąca, np. 
z marca, kwietnia lub maja.

Termin nadsyłania prac upływa
31 maja 
dy: I -

br. Przewidziane nagro-
25 090 zł, II 20 oco zt

III — 15 000 zł, IV — 10 000 zł, .l "
5 oeo zł, 
ieco zł. 
adres:

a także 25 wyróżnień po 
Prace należy nadsyłać na 
Instytut Rc&woju Wsi 1

i był miejscem,

Obserwacje

po-

Rolnictwa. PAN, 00-108 Warsza­
wa. ul. Zielna 39. p. 807, z ć0" 
piskiem „Nasza gmina”, (etnn)

Obowiązek czy łaską?
liardów 
kraju;

19 Podróże muzyczne po
19.30 „Zbliżenia

prof. W. Nawrocki — 
teracki — mag.; 20.20 
rodaków rozmowy; 21 
opery; 21.52 Co piszą

nr 36” — 
krytyk li- 
Wieczorne 
Ze świata 
o muzyce;

22.10 Radiowy Tygodnik Kultural­
ny; 22.50 Inicjatywa Paula Sache 
ra; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 K. Penderecki mówi.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Bacharach 
na instrumenty; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Kobieta i pajac” — pow.; 
9.10 Muzyczny poranek filmowy — 
„Panienki z Rocheford”; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Recital fletowy Jean- 
Pierre Rampala; 10.35 Kiermasz 
płyt; 11 Życie rodzinne — mag.; 
11.30 Comba jazzowe z NRD; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Znajomi z pocią­
gu” — pow.; 14 Mistrzowie batuty

mundurach: „Marksizm a reli- 
gia”; 8.35 Transmisja z Pr. I;
II Dla szkół średnich (wych. o- 
bywatelskie); 11.30 Niccoło Picci- 
ni istniał naprawdę!; 12,05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Tur­
niej kapel i śpiewaków ludowych^ 
13 Czy znasz swoje prawo?; 13.15 
Z radiowej fonoteki muzycznej; 
13,50 Dla szkół średnich. Cykl; 
„Rodzina”; 14.25 Radiowy Bede-

,Związkj azotu i fosforu” (powt.);
6.30 R-TV Szkoła Średnia
Biologia — sem. 2 „Pierścienice i 
stawonogi” (powt.); 9 — Dla naj-
młodszych Matematyka (kol.)
10 — Język polski — kl. II lic.
Z. Krasiński — 
media” — ode. 1;

.Nieboska ko-

i śpię — Antal Dorati; 15.10

capri 
i ork.'; 
Brzmię

Więcej, 
Tu Ra­

dio Moskwa; 14.45 Muzyka Jna- 
sońska W. A. Mozarta; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców;
15.40 Studio Słonecznik; 16 śpie-y 
wają Wrocławskie Skowronki Ra 
diowe; 16.10 Wzornictwo na dziś 
i jutro; 16.25 Melodie z musicali;
16.40 Mag. informacyjny; 16.50 Ra 
<lioexpress; 17 Edward Grieg; „Z 
czasów- Kolberga” — suita w daw 
nym stylu op. 40; 17.20 „Wysokie 
pokoje — fragm. pow. P. Wójcie 
chowskiego; 17.40 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany; 17.55 Na każde 
pytanie odpowiedź — mag. muz.;
18.40 Śladem inwestowanych mi-

STRONA

ker Warszawski; 
nia wieczorne”;
głosem” rep.
„Matysiakowie”; 
van Beethoven

14.55 „Zwierze-
15.10 „Biegnąc za 

literacki; 15.30
16.05 Ludwig

— 32 wariacje

czyli byś 
prod. bułg.;
kl. IV 
„Kartoteka”;
— sem. 4 1, 
wektora”;

jeszcze 
12 — 
lic.

; 13.45
l. 50
14.30

10.45
żył”

.Romeo, 
— film

Język polski — 
T. Różewicz 
— Matematyka

.Iloczyn skalarny
TTR

c-moll na temat własny; 16.20
Wszechnica rodzinna; 16.40 Z cy-

chanizacja rolnictwa — 1. 37 
cbanizacja zbioru buraków”; 
— Dziennik (koL); 16.40 — „

klu: Postawy i działanie;
Radioexpress; 17- Z cyklu;
kie arie”; 17.15
17.25 Muzyka

16.50
,Wiel-

tyw” 
dych:

Me- 
„Me- 

; 16.30 
.Obiek

17 — Studio Telewizji Mło-
17.40 .Kółko i krzyżyk'

A ud. społeczna
popularna

Przechadzki po Poznaniu
17.45
18.10

— teleturniej; 17.55 — Z cyklu
ziemi polskiej’
sasie” film

ki m rynku płytowym; 
o sporcie rozmawiają 
szewski i S. Wysocki;

Na włos- 
15.30'1:1 — 
B. Toma- 

15.45 Prze­
boje na moogu; 16 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16.20 Jazamani 
grają Stevie Wondera; 16.45' Nasz 
rok 77; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Wieś słynąca pieśnią 
— rep.; 18 Mu^ykobranie; 18.30 Po 
łityka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka ty­
godnia; 19.35 G. Verdi: „Rigolet- 
to”; 19.50 „Kobieta i pajac” — 
pow.; 20 Mini-max — czyli mini 
mum słów, maksimum muzyki;
20.40 ,Zabawa w
21 Wielki pianista
w itz; 
Nice 
22.15

zabijanego”;
- W. Horo-

21.50 Gra i śpiewa trio The
22.08 Helena 

Pow. w wyd.
Vondrackova;

dźw.
Dold-Mychajłyk: „Baron
Goldring”; 22.45 Ballady na 
gitary; 23.05 Czas relaksu;
Śpiewa A. Dąbrowski. 

Wiadomości: 5, 6. 7,

„Jurij 
von 

dwie 
23.50

12.05, 15, 17, 19.30, 
PROGRAM IV:

22.
7.30

8, 10.30,

poranek; 8 Transmisja
Muaycznv 
z Pr. I;

8-10 Nie tylko Cła słuekraczy w

Spiewa Chór Chłopięcy i Męski 
p/d S. Stuligrosza; 18.25 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa; 18.40 Ma­
larstwo realistyczne XIX wieku; 
19 Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących (język polski): „Gra 
nice neologizmów”; 19.15 I.. jęz. 
angielskiego; 19.30 1. Bela Bartok 
— I Sonata na skrzypce i forte­
pian op. 21; 20.05 2. R. Schumann 
— „Raj i Peri” (stereo ogólno- 
palskie); 22.15 Spotkania z histo­
rią”: „Obalenie caratu w. Rosji”; 
22.35 Impresje jazzowe.

Wiadomości: 12, 16.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskiego): 
6.39 Studio Bałtyk; 12.05 Połczyn 
po nowemu; 12.25 Test stereof.; 
12.40 Nauka praktyce rolniczej; 
16.40 Przegląd aktualności; 16.54 
Opieka nad chorym ' w domu; 17 
Konc. chopinowski; 17.15 Trybuna 
Wybrzeża; 17.35 Przebój za prze­
bojem.

t TELEWIZJA J
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkoła

Średnia Chemia

„Komicy 
montaż

i dok. i 
niemego

starych komedii

„Ślązacy w Tek 
(kol.); 17.25 — 

। ekranu” —

wych prod. ang.; 18.50
filmo- 

.Radzi-
my rolnikom” (kol.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 —
„33 zgłoś się” — 
ZSRR (koL); 22.05 
ska” (kol,).

film fab. prod.
.Swiat i Pol

PROGRAM 2: 16.20 — Język
gielski lekcja 21; 16.55

an­

„Zbrodnia pod Błękitną Gwiazdą” 
— film fab. prod. CSRS] (kol.); 
18.20 — Studio Sport — Memoriał 
B. Czecha i H. Marusarzówny —
konkurs skoków
(kol.); 18.40

Zakopanem
„Teleskop”; 19

Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30

Wtorek melomana:
ich dzieła”

.Twórcy i
— Jan Sebastian Bach;

21.30 — „24 godziny” (kol.); 21.40 —
„Galeria 34 milionów” laurea­
ci norwidowskiej nagrody (kol.);
22.10 .Orenburski gazociąg’
polski film dokumentalny:
wa przyjaciół” 
Ukrainie; 22.50

„Daleko
.Budo 

na
Język niemiec-

ki — kurs podstawowy, lekcja 21 
(powt.).

Truizmem stało się przypomi 
' nonie o zwiększonych za­

daniach transportu. Jak w zasób 
niejszej rodzinie trzeba dźwigać 
cięższą siatkę z zakupami, tak 
w rozwijającym się kroju więcej 
trzeba wozić. Każdym środkiem 
transportu. Oczywiście, racjo-
nalnie — nie „na pusto”, nie 
te i wewte".

Usługa transportowa ma to
do siebie, iż odbywa się w ści­
słym powiązaniu z dostawcą i 
odbiorcą. Z tytutu umowy o prze 
wóz zaciągane są wzajemne zo 
bowiązania /o do ilości masy to 
warowej, terminów przewozu, o- 
płat. Sformułowanie — niesolid­
ni kontrahenci, raz można więc 
odnieść do przewoźników, in-
nym rózerp do przedsiębiorstw. 
Tam brakąje taboru do wywie­
zienia z pich towarów, gdzie in­
dziej tabor przetrzymywany jest 
ponad normowany czas. Sank­
cje? Mimo wzrostu stawek, 
płaceniu tzw. osiowego nie ma 
zaległości. Często milionowe su
my na kary umowne udaje 
chyba „zaplanować”, skoro nie 
bija przedsiębiorstw po kieszeni

Niejednokrotnie podawaliśmy 
na łamach „Głosu" konkretne

się

przykłady przetrzymywania w ' 
gonów ponad ustalony limit cza 
su. Zazwyczaj są to wielcy 0 
biorcy, produkcyjni P° 
elektrownio, kopalnie, fa,ryls 
przemytu budowlanego. Wiei 
zaś zakładów sprawnie । 
czas rozładowuje wagony. 
czego jedni mogą, a inni nie;Sa lóż inne takty. ZoskokiW" 
nia odbiorcy przez Prze’'°l"l, 
nagła, nie awizowaną 
— bywa, że i w godzinach P d 
południowych lub w święta- 
no wtedy o brygady rozłajOVv 
i o... egzekwowanie odpc 
dzialności.

Ani przewoźnicy, oni 
biorstwa nie wyświadczają s . 
jednak wzajemnie łask'- ~Jor 
wami jednego, wielk'69 
ganizmu gospodarczego. 
określone prawa i obow’|irlCj 
co nazwać by można °ys-' 
przewozową, musi 
obie strony. A jeżeli °b ■ y. 
jące przepisy nie stwarzał - .
starczających bodźców do 
strzegania i egzekwowani 
jemnych zobowiązań 
pomyśleć o ich udoskonal

PIOTR BOKOWIC2
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KONiN: Wojciech Płutowski, ul. Tuwima 1, lei. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, tU. Słowiańska 38. t®** 
PIŁA: Władysław Wrzask, uł. Okrzei 56, te!. 43-56.

GLOS 15 l« 1977 sem. 2


